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RPlą;ą ..ooCJ.;owa ws~ona ryczałtem 

SRODA 

Pinay musiał skapitulować Tadeusz Gede 
wobec spontanicznych protestów . 

wiceprezesem 
Na str. 2 I 3 

podajemy przemówienie 
członka Biura Politycznego 

KC PZPR --------------------------------------------~ UCIOS na WOlnOŚCi! Rady Ministrów 
WARSZAWA. Prezydent RP 

wicemarszałka Sejmu 

ROMANA ZAMBROWSKIEGO 
n. t.: 

Akcja protestac.\'jlla we Francji pod ha­
słem uwolnienia Ducłos odniosła pęłny 

sukces. 
Na gmachu KC Francuskiej Partii Ko­
munistycznej w Paryżu umieszczono 
oook portretu Jacques Duclos wiell<ie 
transparenty, 7. których jeden głosi: 
„Naród francuski nic stanie się narodem 

nie·wolników". 
Fot, - CAF. 

Intelektualiści · . . 
n1em1eccy • 

przybyli do Warszawy 
WARSZAW A. - 1 bm. na zapro~ I 

szenie Polskiego Komitetu Obroń­

ców Pokoju przybyh.i dD Warsza­
;wy z NRD i Niemiec zachodnich 
wycieczka intelektualistów, działa­

czy niemieckiego ruchu obro~ców 
pokoju i aktywistów Niemieckiego 
Towarzystwa Krzewienia Przyjaźni 

i Dobrosąsiedzkich Stosunków z Pol­
ską z dr Walterem Friedeberger<!•n 
na czele.' 

W czasie pobytu w Polsce ucze­
stnicy wycieczki zapoznają się z na 

, szymi osiągnięciami oraz naw1ą.Gą 

bezpośredni kontakt z polskimi dzia 

PARYŻ. - Jak donosi agen- I 
cja AFP, sekretarz Francuskiej I 
Partii Komunistycznej Jacques 1 

Duclos, na mocy decyzji „Izby 
Oskarżeń" przy sądzie apelacyj_ 
nym zwolniony został we wto­
rek wieczorem z więzienia San­
te. 

Taśmowy 
. przeładunek węgla 

. . 
w porcie 
szczecińskim 

SZCZECIN. - Najnowoczaś­
niej~,ze urządzenia przeładunko­
we zmontowane wysiłkiem pol­
skich inżynleróv;r i robotników 
w porcie szczecińskim 7.tiały po 
myś!nie wszystkie próby tech­
niczne. Od kilku tygodni rozp-0 
częto normalną eksploatację 
taśmowca węglowego, który 
przysporzy gospodarce narodo­
wej wielkich korzyści. 
Już w pierwszym okresie eks­

ploatacji wydajność przeładun­
ku węgla za pomocą taśmowca. 
zastępuje 15 nowoczegiych 
dźwigów do przeładunku towa 
rów masowych. 

„Acheson, wynoś się 

z Austrii!'' 

łaczami ruchu obrońców pokoju. z Wymowne 
przedstawicielami świata pracy, 

nauki i kultury. powitanie w Wiedniu 

Pierwszy występ 
francuskiego 
zespołu teatralnego 

WIEDER. - Dziennik „Oesterrelchl­
sche Yblksstlmme" zamieszcza szczegóły 
powitania, z jakim spotkał się Acheson 
w Wiedniu ze strony społeczeństwa au­
striackiego. 

Wzdłuż całej trasy - pisze dziennik -
od lotniska wojskowego w Tulne, na któ 
rym wylądował samolot Achesona, aż do 
Wiednia patrioci austriaccy umieścili 
transparenty z napisami: „Acheson, wy­
noś sitt z Austrii!", „Ameryl{anie, stew• 
cy dżumy, wynoście się z naszego kra­
ju!", „Nigdy nie będziemy walczyli prze 
ciwko Związkowi Radzieckiemu!" Itp. 

WARSZAW A. - Przybyły do Pol 
ski na zaprosieuie Staw. Pol. Arty 
stów Teatru i Filmu francuski ze;; 
pół teatralny wystąpił w dniu 1 
bm. w Teatrze Kameralnym z przed 
stawieniem sztuki Roger Vaillan<la 
pt. „Pułkownik Foster przyznaje się 
do winy" - sztuki, która w Pary­
źu na rozkaz policji zdjęta została 
z afisza w dniu premiery. · 

Na przedstawienie w Teatrze Ka 
meralnym przybyli członkowie Ra 
dy Pa1'lstwa oraz członkowie rządu. 

Wzdłuż trasy przejazdu specjalnego po 
ciągu Achesona rozmieszczono zbrojne 
oddziały żandarmerii, ruch kolejowy na 
tej Unii został całkowicie wstrzymany. 
Stacje kolejowe opróżniono z pasaże­
rów. Pociąg Achesona eskortowany był 
przez kilkudziesięciu policjantów. 

u naszych 
---------• 

przyjaciół 
PEKIN. - Naród chiń­

ski obchodził uroczyście 
w dniu 1 lipca br. 31 rocz 
nicę zalotenla Komuni­
stycznej Partii Chin. 

W całym kraju oclbyly 
się liczne akademie I u­
roczystości poswięcone te 
mu jubileuszowi. ..... 

PRAGA. W miejscowo­
ści htebne w Słowacji 
odbyła się uroczystość u­
ruchomienia pierwszego 
działu wielkiego kombi­
natu hutniczego, lctóry po 
wstaje w Słowacji w ra­
mach 5-letniego planu u­
przemysłowienia tej czę­
ści kraju. 

W obecności całej zalo-
1'1 kombinatu hutnlczero 

dokonano pierwszego wy­
topu. 

* * * MOSKWA. - W Mo-
skwie zakończyła się kon 
ferencja · naukowa pośwlę 
eona metodzie leczcnla 
snem chorób wewnętrz­
nych. 

Zastosowanie tej meto­
dy opartej na nauce Pa­
włowa daje wspaniałe re 
zultaty. 

* * ~ 
SOFIA. - W Sofii pod­

pisano umowę handlową 
I płatniczą między Buł­
garią a Rumunią na rok 
1952. 

Rumunia dostarczać bę­
dzie Bułgarii pro<luktów 
naftowych._ cbemlkalll l 

maszyn, zaś Bułgaria eks 
portować będzie do Ru­
munii tytoń, rudę I Inne 
surowce. 

* * * PEKIN. - Agencja No-
wych Chin donosi z .De­
lhi, że cltarge d'affa1res 
Chińskiej Republlkl Lu­
dowej wręcz~! przewod­
niczacej hindusldego Czer 
wonego Krzyża sumę 2 
miliardów jenów na po­
moc dla ludności prowln 
cjl hinduskich, nawiedzo 
nych klęską głodu. 

J{wota ta powstała z 
ctobrowolnych skladek lu 
dności chińskiej. 

* * * BERLIN. - w ponle-
d:tlale k, 30 czerwca, od· 
była się w Berlinie, w 
gmachu Opery Państwo­
wej uroczy•ta akademia 
z okazji piątej rocznicy 
założenia Towarzystwa 
Przyjaźni Niemiecko-Ra­
dzieckiej w NRD. 

Na uroczystość przyby· 
li m. in.: prezydent NRD 
Wilhelm Pieck, premier 
Gro.tewohl oraz szef ra­
dzieckiej misji dyploma­
iyczneJ . w NRD. n11.,,.,,,,.._ 

mianował miniE.tra Handlu Zagra­
niczneg-0 ob. inż. Tadeusza Ge1le 
wiceprezesem Ra.dy Ministrów. 

F. Waniołka 

„Walka o umocnienie spójni 
między miastem i wsią" 

wygłoszone na Krajowym Zjeź­
dzie Korespondentów Chłopskich 

w Warszawie. 

zastępcą Pomoc władz polskicn 
przewodniczqcego PKPG dla deportowanych 

WARSZAWA. - Prezydent RP K k 
mianował sekretarza ekonomiczne- n a 0 rsy A 
go Komitetu Wojewódzkiego PZPR „ 
w Katowicach ob. Franciszka Wa­
niołkę zastępcą przewodniczące10 
Pai'lstwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego. 
Równocześnie ob. Franciszek Wa 

niołka został powołany na stano­
wisko prezesa Centralnego Urzędu 
Gospodarki Materiałowej. 

, 
• Swiatowy l(ongres Pokoju 
• Wielkie referendum 

Dalsza akty 
ruchu UJ obronie 
wobec zbrodniczych poczynań 

• 
- zadaniem sesji Swiatowej 

BERLIN. - Dnia 1 lipca o godzi­
nie 16 min. 30 odbyło się w Berli­
nie uroczyste otwarcie nadzwyczaj­
nej sesji Swiatowej Rady Pokoju, 
reprezentującej setki milionów mi­
łujących pokój ludzi. 

W prezydium zasiedli członkowie 
Biura Swiatowej Rady Pokoju z 
prof. Joliot-Curie na czele. Polskich 
obrońców pokoju reprezentował w 
prezydium członek Biura Swiatowej 
Rady Pokoju, prof. Leopold Infeld. 
Nadzwyczajną sesję Swiatowej Ra 

dy Pokoju otworzył przewodniczący 
Biura Swiatowej Rady Pokoju, prof. 
Joliot-Curie, udzielając głosu pro­
fesorowi Walterowi Friedrichowi, 
przewodniczącemu Niemieckiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju. 

„Naszym wkładem w dzieło utrwa 
lenia pokoju na świecie - powie­
dział prof. Friedrich - jest walka 
przeciwko tzw. „układowi ogólne­
mu", który słusznie określany jest 
na zachodzie i wschodzie Niemiec, 
jako układ wojenny.· 

Naszym głównym zadaniem jest 
niestrudzona walka o pokojowe roz 
wiązanie problemu niemieckiego, o 
pokojowe zjednoczenie Niemiec. Wie 
rzymy, że w czasie obrad sesji Swia 
towej Rady Pokoju w Berlinie bę­
dziemy mieli możność wysłuchania 
opinii narodów w tej sprawie. 

W imieniu ludności i magistratu 
wielkiego Berlina powitał zebranych 
nadburmistrz Berlina, Friedrich 
Eb~rt. Wyraził on radość, że Swia­
towa Rada Pokoju po raz drugi wy 
brała Berlin jako miejsce swych 
obrad. 

Proces . , 
grupy szp1egow 
w Czechosłowacji 

FRAGA. - W mieście Ustl nad Łabą od 
był się proces Krupy szkodników I szpie­
gów, którzy dtialall na terenach wiejskich. 
Przed sądem stanęło dzieslo:ciu lmłal<ów 
I ich wspólnicy, którzy w rejonach Ło­
woslckim i Rudnickim, okręgu ustockie­
go prowadzili działalność dywersyjną I 
szpiega.wską. 

Sąd skazał Waclawa Tłustego na karę 
śmierci. Pozostali oskarżeni zostali ska­
zani na karę 'flęzlenla od 1 do 25 lat. 

Następnie zabrał głos, entuzja­
stycznie witany przez zebranych, 
przewodniczący Biura światowej 
Rady Pokoju prof. Fryderyk 
Joliot-Curie, który wygłosił donio­
słe przemówienie, poświęcone ana­
lizie sytuacji międzynarodowej oraz 
zadaniom światowego ruchu obroń­
ców pokoju. 

Prof. Joliot-Curie podkreślił, że 
decyzje powzięte przez mocarstwa 
zachodnie w sprawie Niemiec i Ja­
ponii, rozwój wydarzeń w Korei, 
zwłaszcza stawianie przeszkód po-

• 
Zniwa 
o 2 dni wczesniei 
przeprowadzq chłopi 
gromady 
Sierzchowy 

Za wspaniałym przykładem klasy 
robotniczej chłopi województwa 
łódzkiego podejmują liczne zabawią 
zania dla uczczenia wielkiego świc; 
ta narodu - 22 Lipca. 

Szczególnie ~nnc zobowiązanie 
po<ljęli chłopi z gromady Sierzcho­
wy, w powiecie rawska-mazowiec­
kim. Przeprowadzą oni żniwa na 
150 ha w terminie o dwa dni krót­
szym. Na zebraniu gromadzkim ::io 
stanowiono także udzielić w czasie 
żniw i omłotów pomocy sąsiedzkiej 
małoro•lnym: Wójcikowi, Strzcla­
kowi, Sangurskiemu, Smechowskie 
mu i Cymermanowi. 

Oprócz tego chłopi z tej gromady 
WYkonają zaraz po żniwach podo­
rywki na obszarze 90 ha, siew po­
plonów na 50 ha, a na 12 ha zasiew 
nawozów zielonych. 

Gromada Sierzchowy wykona po 
za tym omłoty około 1 sierpnia i 
odstawi zboże w planowym skupie 
do dnia 25 września. 

Podobne zobowiązanie podjęli 
chłopi z gromady Ochle, \v pow. las 
kim, którzy sk1·óca żniwa o_ 3 dni. 

- (r) 

. 
" 

PARYŻ. - Attache ambasady RP 
w Paryżu Grzędzielski oraz kiero­
wnik konsulatu RP w Marsylii 
Skrzyniarz przybyli w dniu 29 czer 
wca na Korsykę, by nawiązać bez­
pośrednią łączność z deportowany­
mi obywatelami polskimi i okazać 
im wszelką możliwą pomoc. 

• • 1zac1a 
pohoju 
imperialistów 
Rady Pokoju 
myślnemu zakończeniu rokowań w 
Panmundżonie oraz zbrodnicze sto­
sowanie broni bakteriologicznej 
przez dowództwo amerykańskie -
spowodowały zaostrzenie się sytua­
cji międzynarodowej. 

Skłoniło to Biuro Swiatowej Ra­
dy Pokoju do zwołania obecnej nad 
zwyczajnej sesji. 

Zadaniem sesji jest rozszerze­
nie zasięgu działania oraz akty­
wizacja ruchu w obronie pokoju. 
W tym celu zwołany zostanie w 
końcu bieżącego roku wielki Swla 
towy Kongres Pokoju. Uchwały 
sesji będą również podstawą re· 
ferendum, które obejmie wszyst­
kie kraje świata wszystkie 
warstwy ludności. 
Po przemówieniu Joliot-Curie, se­

kretarz Biura Swiatowej Rady Po­
koju Fenealtea zaproponował na­
stępujący porządek dzienny: 

1) pokojowe rozwiązanie probie~ 
mu niemieckiego i japońskiego; 

2) niezwłoczne za.przestanie wol• 
ny w Korei; 

3) wyścig zbrojeń a walka o Z&• 
warcie Paktu Pokoju. 

Na tym zako11czyło się pierwsze 
posiedzenie nadzwyczajnej sesji 
Swiatowej Rady Pokoju. 

Napływają meldunki 
o wykonaniu 
zobowiązań 

Wiele zakładów produkcyjnych 
melduje JUZ o znacznym wykonaniu 
Żobowiązań dla uczczenia Swięta 
Odrodzenia. Do takich należy Pi­
ławska Fabryka Przemysłu Jedwab 
niczego w Piławie Górnej, której za 
łoga wykonała Czyn Lipcowy już w 
80 proc„ dając ponadplanową pro­
dukcję wartości 150 tys. złotych. 

W Dolnośląskiej Fabryce Dywa­
nów Smyrneńskich Czyn na cześć 
22 Lipca przyniósł j_uż dodatkową 
produkcję wartości 50 tys. złotych. 

51'~ 
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Walka o umocnienie spójni mi~d y mia tem wsią 
a za ania k responde t, iej kich 

'i 

Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR, wicemarszałka· Seimu 
R. Zambrowskiego wygłoszone na Kraiowym Z·ieździe Korespondentów Chłopskich 

le produkcji rolniczej, zostały 
jeszcze pogłębione przez ku­
łactwo i zamoźniejsze elemen­
ty wsi. które żerując na tru­
dnościach usiłowały wyśrubo­
wać ceny wolnorynkowe na 

produkty rolnicze, organi:w­
wały sabotaż kontraktacji i 
dostaw obowiązkowych, próbo 
wały naruszać, podważyć i roz 
bić spójnię między miastem 
wsią. 

Obywatele i Towarzysze! gospodarki chłopskiej. Gospo­
Cały nasz naród, a przede darstwo chłopskie nie może 

wszystkim najaktywniejsi i żyć, nie może istnieć, nie zby 
najbardziej uświadomieni lu- wając na rynku miejskim żyw 
dzie z klasy robotniczej i spo ności i surowców i nie otrzy­
śród chłopstwa pracującego mując w zamian niezbędnych 
znajdują się pod głębokim, nie fabrykatów i narzędzi pracy 
odpartym wrażeniem referatu, z miasta. Podobnie przemysł Okiełznać kułactwo, wzmóc regulu1"ący 
który przed dwoma tygodnia- państwowy nie może się roz-
roi wygłosił na VII Plenum wijać, nie zbywając na rynku ł , ł • 
KC PZPR prz-ewodniczący par chłopskim swych wyrobów i Wp YW piOS Wa Oa Wymianę 
tii, Prezydent Bolesław Bie- nie otrzymując ze wsi żywne- • d • ł • • 
rut. ści i surowca"... m1ę zy m1as em I Wsią 

Referat ten zawiera olbrzy- Wymiana towarów między „Nadmierna dysproporcja ta szkoda dla państwa i ta 
lnie bogactwo myśli i wskazań przemysłem a rolnictwem ist- między tempem rozwoju prze- krzywda dla klasy robotni­
odnoszących się do sytuacji niala u nas oczywiście i w mysłu i tempem rozwoju rol- czej jest w interesie mas 
międzynarodowej i dalszej Polsce przedwrześniowej. Ale nictwa mówił Towarzysz chłopskich - gospodarzy ma­
walki o pokój, do sytuacji go- była to nie ta sama wymia- Bierut na VII Plenum - po- ło i średniorolnych? 
spodarczej kraju a w szczegół na. W przemyśle gospodarzem głębiona na jesieni ubiegłego Nie jest, bo to skrzywlenie 
ności do zadań stojących przed były kartele, zagrani~zni roku na skutek katastrofalnej bije w ich własne interesy -
naszym przemysłem. Central- wielcy kapitaliści, wymiana suszy i. zmniejszonej podaży jako Polaków, jako obywateli 
na część referatu Towarzysza była w rękach kapitalistycz- artykułow rolnych, zaostrzyła Rzeczypospolitej Ludowej ja­
Bieruta, poświęcona sprawie nych handlarzy i kułaków. trudności w zaopatrzeniu kla- ko ludzi pracy ciężkiej i 'ucz-
umocnienia spójni między mia Wszystkie te pijawki więk- sy robotniczej. Na skutek ciwej. 
stem i wsią w obecnym okre- sze i mniejsze nie myślały o znacznego wzrostu cen wolno- Bije w nich jako w Pola­
sie budownictwa socjalistycz- zaspokojeniu potrzeb chłopa rynkowych na artykuły rol- ków gdyż opóźnia dalszy roz­
nego, stanowi zasadniczą wy- czy robotnika, pobudką ich ne, potęgowanego jesz~ze .Przez wój 'parodu, wzrost jego siły 
tyczną rozwoju wsi w najbliż działania była żądza zysków. rozwydrzoną spekulacJę 1 wro I jego niezależności od obcych 
szym okresie i w dalszej pers A zysk mogło dać również i gą plotkę, nastąpił znaczny kapitalistów. 
pektywie I dlatego też vyywo- zamknięcie wielu polskich fa- wzrost docho~ów zamożniej- Bije w nich jako w obywa­
łała na wsi polskiej najżyw- bryk po to, by produkcję po- szych cI;łopow ko~ztem u- teli państwa ludowego, gdyż 
sze zainteresowanie. „Sprawa zostałych sprzedawać po wyż- szczup~em~ doci:odow. klasy szkodzi jedności robotników i 
pogłębiania spójni między kla szej cenie. Bezrobocie, głód robotmczeJ. Zamiast więc te~o, chłopów, która to jedność je5t 
są robotniczą i chłopst;vem - ziemi na wsi, słabość kraju aby w słus~Ym. i uzasa~nJ~- podstawą wszystkiego, co już 
stwierdził Towarzysz Bierut - - oto były skutki ich gospo- nym zakresie wieś, szczegolh1e zdobył lud polski i tego, co bu­
jest zadaniem nie przejście- darki, ich· kartelowe-handlar- za~nt~resow.ana :V ~pi;-zemysło duje dla swej szczęśliwej przy­
wym, lecz zasadni.czym, jest sko-kułackiego systemu sto- w1en:u kra~u, rowmez przy.: szłości. 
zadaniem programowym na- sunków między miastem a czy?1~ła się . do aku~ulacJ1 Bije w nich jako w ludzi 
szej partii, a więc wysiłki w wsią. ~ocJahstyczneJ (do udziału w pracy, gdyż uderza w zarobki 
kierunku pogłębienia tej spój Dziś przemysł polski, który srodkach przeznaczoi;ych na milionów dzieci chłopskich, za­
ni muszą być nieustanne i wymienia swe produkty z pol ro~budowę gospodarki narodo- trudnionych w przemyśle, w 
trwałe". skimi chłopami, jest własnoś- Vl'.eJ - uw. mowcy), zaznaczył miliony rodzin gospodarskich, 
Należy uznać za _ szczęśliwą cią całego narodu, a więc i się proces .odwro~ny: prze- czerpiących z tej pracy swych 

pkoliczność, że Zjazd Wasz od własnością milionów chłopów. pompowywame c.zęs~i doch~- dzieci dodatkowy dochód pie­
bywa się w 2 tygodnie po VII Obsługuje on _ w coraz dóV: klasy robotmcz~J de;> wsi, niężny, bije w nich, gdyż o­
Plenum KC PZPR i że naj- większym stopniu _ potrze- g~zie docho~y te. głowm.e .z~- twiera pole żeru dla kułaków 
ak

tywnieJ·si przedstawiciele by ludności pracująceJ· 1 s1lały ~u. łak?w. i zamozm~J- i handlarzy. szych sredmakow dysponu1ą W interesie chłopów mało i 
wielotysięcznej rzeszy kores- jej paóstwa. W przemyśle tym h · · k '. d · k - średniorolnych jako ludzi pra-
pondentów wiej~~ich ~ędą ~o- P1;'acują dwa .milion~ synów i ~c to~~:~~l,m~z~Ść ~~~ ~= cy, jako Polaków i jako oby­
gli tu naradzie . s:ę, ,J~~ co~ck c~łopskich, ktorzy przy- siadała w kieszeniach kapitali- wateli leży nałożenie uzdy roz­
p~móc w . umocm~mu. spoJni szli ~fon w latach Polski Lu- stów miejskich. którzy znów zuchwalającym się kułakom, 
miedzy miastem l wsią. co doweJ. się "Jżywili i zaczęli obrasta;': oczyszczenie rynku ze speku­
jest naszym czołowym zada- .I t y}ko ~en, kto ~erował w tłuszcz. Kułacy. żerowali lantów, uregulowanie stosun­
niem. . me~dys na ich nędz_Y 1 bezro przy tym na chwiejności śred- ku, zwłaszcza na odcinku wy-

W 1924 r. Towarzysz Stalin bocm, dla kog? .ta.ni pa~~be~ niaka i wywołując gorączkę miany towarów między mia­
tak oto scharakteryzował zna był. sprawą wazmeJszą, mz si: spekulacyjną usiłowali zarazić stem a wsią. (Oklaski). 
czenie spój.ni: . . . ła i post~p ~arodu, tyl~o chc1 go tą gorączką. Te właśnie Aby więc umocnić spójnię 

„Co to iest sp~J~1a? SpóJ- wy .zys.kow .1 panowama b~ły manewry kułactwa w ostate- między miastem i wsią i złago 
nie jest to stała więz, stała wy kapitalista 1 były obszarm~, cznym rachunku spowodowały dzić skutki nadmiernej rozpię 
miana między miastem a wsią, kułak .i spekulan.t mc;>~ą. d7:1ś pewne, sprzeczne z całym sen tości między przem:ysłem ! rol­
między naszym przemysłe~ a marzyc o zen••amu s~OJ?l mię sem naszej polityki sojuszu nictwem,. trzeba. ok1elznac .ku­
gospodarką chłopską, wym1a- dzy tym naszym, socJahstycz- robotniczo_ chłopskiego skrzy-I łactwo i wzmoc reguluJący 
na wyrobów naszego przemy- nym przemysłem a chłop- wienie w podziale dochodu wpływ państwa ludowegc;> w 
słu i żywności oraz surowców stwem pracującym. narodowego na niekorzyść kla dziedzinie wYmiany między 

Rozpiętość między rozwojem przemysłu 
sy robotniczej, ze szkodą dla !Iliastei_n i wsią we wsp?ln~m 
Państwa Ludowego". mteres1e klasy robotmczeJ t 

Czy to skrzywienie w po- podstaw9wych mas chłop­
dziale dochodu narodowego, skich. 

wsi stało się szkolnic­
two podstawowe, redną trze­
cią z i::órą ·1cmiów w 
szkołach średnich i zawodo­
wych stanowi młodzież ·..viel­
ska, liczba uczniów rolniczych 
szkół średnich wzrosła z 8700 
w 1936-37 do 57.556 w 1950-51 
roku, a liczba młodzieży 
chłopskiej studentów szkół 
wyższych wzrosła z 5 tysięcy 
przed wojną do 30 tysięcy. 

miach nad Odrą i Nysą. Minał 
i nie wróci n.igdy wrzesień 1939 
r., minęła i n ie wróci nigdy 
hańba bezsilności naszego kra 
ju wobec najeźdźców. Darem­
ne są również marzenia tszel 
kich judaszów i wypędków 
emigracyjnych usiłujących 
handlować najświętszym do­
brem narodu polskiego, wy­
sługiwać się najbezwstydniej 
podżegaczom wojennym, prze 
nikać do Polski w celach szpie 

W nieznanych i nieosiągal- gllwskich lub dywersyjnych. 
nych przed wojIJ.ą ilościach Niejeden już stracił swój 
zaczynają pojawiać się na wsi sprzedajny łeb przy tej robo­
nowe kadry inteligencji wiej- cie i czeka to niewątpliwie -
skiej - nauczycieli i agrono- wcześniej czy później - każ­
mów, lekarzy i zootechników, dego Judasza„." (Oklaski). 
mechanizatorów, ekonomistów, 
księgowych, bibliotekarzy, Olbrzymi plac budowy I po 
świetlicowych. Rośnie nowa tężna kuźnia nowych kadr -
ludowa inteligencja wiejska i oto, co jest charakterystyczne 
wzrost ten z każdym rokiem dla oblicza naszego kraju, oto 
będzie coraz większy. (Okla- trwałe fundamenty dla nara-
ski). stania siły Polski Ludowej. 

Wydatnie wzrosła pomoc le W roku 1951 nakłady inwe-
k k dl 

1 
d . . . . k. . stycyjne państwa na nowe bu 

ars a a . u nosc1 wieJS .1eJ. downictwo, maszyny oraz urzą 
Przed WOJną było na wsi 68 dzenia wyniosły 25 miliardów 

_ośrodków zdrowia, d~iś jest złotych, a więc 10 razy tyle, 
ich 900 .. Na wsi . pracu1e trzy co podatek gruntowy i 
tys. połoznych, wieś otrzymała FOR razem wzięte na 1951 r.; 
500 izb porodowych. Po raz w roku 1952 na inwestycje 
pierwszy stworzona została przeznaczone są jeszcze wie­
szeroka sieć stacji pogotowia ksze sumy. 
ratunkowego, obejmująca już 
dwie trzecie powiatów. Pierw Jak Polska długa i szeroka 

w fabrykach i hutach wre ol­
sze 6 nowoczesnych, wybudo- b~ymia praca. Bohaten:cy gór 
wanych w Polsce Ludowej 
szpitali - stwierdził minister nicy nasi rozwijają współza-
zdrowia dr Sztachelski na VII wodnictwo, aby coraz więcej 
Ę>lenum - wzniesiono w po- fedrować węgla dla zaspoko­
wiatowych miastach, aby ob- jenia rosnących potrzeb prze­
sługiwały wieś. mysłu, ludności, eksportu; hut 

nicy walczą o szybkościowe 
Dobroczynny V1rpływ uprze- wytopy, by więcej dać żelaza 

mysłowienia kraju na położe- i stali dla fabryk obrabiarek, 
nie gospodarcze i kulturalne maszyn, konstrukcyj, wago­
podstawowych mas chłopskich nów, traktorów; robotnicy ce­
można porównywać tylko z 
takimi przełomowymi wyda- mentowni walczą o większą 
rzeniami na wsi polskiej.., jak produkcję, aby więcej dać l:~ 
reforma rolna i likwidacja za mentu budującej się stolicy, 
dłużenia w 1944-45 r. Nowej Hucie, wsi polskłtifi 

robotnicy przemysłu chemicz-
Uprzemysłowienie - to nie nego walczą 0 coraz większą 

tylko źródło poprawy bytu produkcję nawozów, aby w 
materialnego i kulturalnego z-naczniejszej mierze zaspoka­
wsi polskiej na dzisiaj, uprze- jać potrzP.by naszej wsi. 
mysłowienie - to źródło siły Kto opserwuje życie kra­
i rozkwitu całego naszego kra ju nie może nie stwierdzić 
ju, to rękojmia jego siły ob- olbrzymiego napięcia wysiłku 
ronnej i bezpieczeństwa. I pracy ze strony naszej boha-

„Narody - mówił Towa- terskiej klasy robotniczl'j. Ona 
rzysz Bierut - mogą bronić to przede wszystkim dźwiga 
pokoju w świecie - jedno- na swoich barkach ciężar u­
cząc się, organizując i wzmac- przemysłowienia kraju. 
niając. nieustannie s~e siły Są u nas wsie przodujące, 
materialne, s~e środki ob.~o- dające również wspaniały 
ny, aby odp1er~ć i ?arallzo- przykład swej §wiadomo-

Widzimy więc, ze zagadnie- I darce poza rolnictwem wyno- Uprzemysłowienie kraju w~~ zakusy na ;eh n~ep.odleg- \ ści obywatelskiej, ofiarnej 
nie spójni między miastem i si 2,5 mln osób. łosc ze stro~y imperial~stycz- pracy i wysiłku dla pod-
wsią nie jest bynajmniej za- Mamy wszelkie powody do z"ro'dłem dobrobytu WSi n~ch agreso~ow.„ M~my Jeszcz.e niesienia produkcji i wy-

a rolnictwa 

gadnieniem tylko gospodar- dumy z dotychczrusowych o- · wiele. powaznycp, ni~dom~ga~ , pełniania sv,-ych obowiąz-
czym. siągnięć w dziedzinie .rozwołju Walka o umocnienie spóJ·ni IGOM-ach wzrosła w ciągu brako".".' .trudnosci, i;i1e rózam1 ków wobec ludowej ojczyzny. 

PI·zemysłu Tylko ludzie ma o ty . oczyw1sc1e usłane iest nasze .T~rlnak w1'es· . k c ł ś' 
Pan· stwo ludowe nasza par d . · dd . . a- między miastem i wsią-to wal dwóch lat z 8 na 45 s1ęcy, · · · 1 kk · t ~ Ja o a o c po-. • . . . . uszm mogą po awac się - · · · · · 2 50 t - zy~ie, me e a 3es. na.sza co- zoi:taje wciaż ,Jeszcze w tyle 

tia ZSL chce umocmema spoJ g't . . g . rozpiętości ka o uprzemysłow1eme kra.i u, maszyn zmwnych z na Y dz1en:ia prac.a. . Ni~ :.zczędzi za ogromem w ·1ku i f. 
ni' ale wokół tych spraw toczy i. a~Jl wro a. l z ł I to walka o pokój i socjalizm. sięcy, młocarń samoczyszczą- nam Jeszcze zycie wielu trosk, kt, . ys1 o iar, 
si~ w każdej gromadzie ostra m~ę. z'[ rozwo1.em przem~s u k A uprzemysłowienie kraju - cych z półtora na 27 tysięcy wielkie i trudne stoją przed .ore. dla nz1Pła urirzemY_sło­
walka klasowa bo kułactwo ro mc1'".a wyhciągac • wmose. ! to najistotniejsze źródła do- itd. Rozwija się. w tempie nami zadania. ale i' edno mo- wiem a składa kl~sa :?botmcza, 

' ' . . że na ezy za amowac rozwoJ b b t · D · k' my- · · · · 1 k · nodnosząca wyd o h 1 jego zausznicy chcieliby aby ł · . k · T ro Y u ws1. zię 1 uprze przed WOJną nieznanym, ee - żerny powiedzieć twardo: Pol . a1?- s~ .naszyc 
w stosunkach między 'mia- ukprzem_Ysko.w1ema ratJU. a- słowieniu - ~likwidowane zo- tryfikacja wsi. Po.nad 13 ty.s. ska prze3tała być krajem bie- f~bryk - -~1mo, ze 1eJ warun 

t 
. ł . . · ie wnios 1 są z grun u sprze- stało przeklenstwo przedwo- d t ł · 1 kt f1 ln czesto Jeszcze tt'hdne są 

s em i wsią panowa a me spoJ czne z interesem Polski Ludo- . . . 1 k. . pro- groma zos a o JUZ ze e ry - dnym, bezbronnym i niezara- • d d k · · . • 
nia, ale rozdźv.ięk. we· JenneJ wsi po s ieJ .,-:- . kowanych. Od ki~ku .lat ~o- dnym. Daremne są na- w o. at ~ utrudma~e pr~e~ 

J. . . blem .,zbędnych. lu~z1 .. to J~st rocznie elektryfikuJe się w1ę- dzieje tych którzy licząc machmarJe snekulantow w1e1-
Dlaczego sprawa umocnie- A '."'1~c po. y~e:wsze -:" u- bezr?botnyc~ n.1gdz.ie me .reie- cej gromad niż przez całe 20- na naszą sł~bość szczerzą na "tri eh i miej!'<kich. W iaki spo-

hla spójni została z takim na- moc~1eme spoJi-:1 Je:tt k?.mecz.,. struJąc:ych się .1 zm~ąd me o- lecie rządów burżuazyjno- nas grabieżcze zęby. Daremne sób zwiększyć ten wkład chło 
ciskiem postawior;a na VII ne, y wzmagac rozwoJ na- t~zymuJących ~adneJ ~apom.o~ obszarniczych w przedwrześ- są apetyty niedobitków hitle- Pów do wspólnej sprawy, aby 
Plenum KC PZPR. szego przemy~łu, .k~óry Jest gi. Pr~;d, WOJn~ ?u;zi;~zy1m niowej Polsce. Poważną po- ryzmu i ich imperialistycz- był godny naszej wsi, godny 

W ostatnii_n okr~sie .n~ sk.u- pods~awą całe;1 .naszeJ gospo: ek?nomisci 0,?emah 1 ~osc :·10: moc okazuje państwo lu- nych włodarzy, którzy bredzą iej pięknych tradycji walki o· 
tek rosnąceJ rozp1ętosc1 mię- d~r~i. nar1o~o~ ~J, bzatem r?w ć dzi z?.ę.dnych kna

1 
.. wsit, kdtoyz) dowe rolnictwu przez rozwój nieprzytomnie o naszych zie- Polskę Ludową. 

tilzy tempem wzrostu przemy- mez 1 ro.ni c.v\a, Y rozwi~a na prozno szu a i za ru me- el·or c„ przez wielokrotnie 
U ł „ . k ai·u .t.-tor . 6 8 ·1· ó m i R Jl, Uruchomić wszystkie rezerwy 

wzrostu produkcji rolniczej 
słu a o wiele wolniejszym . prz"'nws M\ ien•e r · · "'' ~ nia, na - mi ion w. większa niż przed wojną pro-

„ 
tempem rozwoiu rolnictwa Je~t . kluczem ~o .sio-pmoweJ Dzięki u~r~emysłc;>,wie;iiu -=-: dukcję nasiot1 kwalifikowa­
wystąpiły poważne trudności Ptz.eo~ido'.17Y wsi v; kierunku c?raz bardz1eJ. rozw~Ja się 5 J?0 J nych, przez pomoc paszową, 
w zaopatrzeniu ludno~ci miej-· sociahzmu. . . ma p:odu!{cy1na między ~ia- przez wydatną pomoc w roz-
skieJ' w produktv spożywcze i W walce bov11em o umocme stem 1 wsią. W Polsce kap1ta- . h d 1. · ~ bki · · n · so· 

0
zu ·obotn1·czo chłoo i· t b · · WOJU 0 ow 1• przez .zy Aby umacniać spó3·n1ę nie w rozpowszechnianiu sle-

przemvsłu w surowce rolnicze. . ie , Ju.,. i . - - is yczno - o szarmczeJ prze- . . 1 kt .. ś'. . . . . . 
· · skie.11.0 i kierowniczej w nim ciętna ilość nawozów na 1 ha rozwoJ rnntra acJl ro ,mneJ między miastem i wsią oraz wu rzędowego, w uprawie 

Nadmierne pozo;:;tawanie w roli klasy robot nic •.e], w walce w czystym składniku od 1930 u?raw przemysłowych 1 tech- wzmóc wkład wsi polskiej do roślin pu.emvsłowych rozwo­
tyle produkcji ro}niczej ~a o socjalistyczną przebudowę do 1939 r. nigd:v nie przekra: mcz~yc~. . . . _ dzieła uprzemysło~ienia ! ju hodowli ti:zody itd.' i w ten 
przemysłem ilustru1e fakt, ze wsi - jak uczył Towarzysz czała 7 kg. W Polsce Ludowe1 .Dzięki uprze~y~ło.w;e~iu wzrostu siły Polski Ludowe] sposób łagodzić nadmierną 
w roku bieżącym plan prze- Stalin - Każda nowa fabry- osiągnęła w 1949/50 r. - 24 wieś wyzbyła się cięzkieJ tros- trzeba rozwii::ić działalność w . t u. . d bk. 
widuje w stosunku do r. 1!149 ka, każdy" nowy zakład prie- kg. Trzykrotnie wyższa niż w ki, tak charakterystycznej dla trzech kierunkach. rozpię. 0 - mię zy szy im 
wzrost nrodnkc.ii przemysło- myślowy jest nową twierdzą 1937/38 !" była też w .1951 r. okresu przedwojen.nego. o ry- Po pierwsze-:-- trzeba doraź- r~z~oJem prze~ysłu i wol­
wej 

0 
99 proc., czyli bez mała w rękach proletariatu, zape- orodukcJa maszyn rolmcz:iteh. nek zbytu dla sw~1ch produk- nie, praktyczme uruchamiać n1e1szym rozwo.iem rolnictwa. 

jej podwojenie, podczas gdy wniająca mu kierowanie ml- Obok produkcji maszyn zro- tów i mało kto juz na ws! pa- wszystkie rezerwY wzrostu W tej dziedzinie VII Ple­
przewidywany wzrost produk llc•now,·mi mai:ami chłopstwa" dzlła się u nas produkcja trak- mięta I rozumie tak wymow- produkcji rolniczej w Indy- num postawiło przed pań­
cji rolniczej w 1952 roku w Po drugie - pilna jest konie ' torów, która w dawnej Polsce ne przed wojną pojęcie: „klęs· I widualnych gospodarstwach ~twowymi organizacjami gos­
stosunku do poziomL1 1949 r L'zność •.Jmornienia spójni, aby l obszarnicze - fabrykanckiej ki urodzaju". ~hłopskich, lepiej wykorzy- podarczyrrti ''raz terenow:v-mi 
wynosi tylko 1 fi proc. w7.móc tem po wzrostu µrodu- : nie istniała w ogóle. Powsta- Dzięki uprzemysłowieniu stywać maszyny dostarczane n1dami narodowymi zadanie 

A jednocześn i P z rozwo;em kcji rolniczej, aby w m i arę ł~ państwowe i spółdzielcze dokonała się na wsi rewolucja przez przemysł, umiejętniej wzmagania pomocy dla .:hło­
przemysłu rośnie oczywi ś cie 11 oi.liwości ł agodzić nadm ierne ?srodki maszynowe, obsługu- kulturalna. Analfabetyzm, ~tosować nawozy, których pów pracujących w dziedzin ie 
zapotrzebowanie na produkty pozo,t::m·anie rolnictwa za 

1 

Jące . po!uwę . gospodarstw który w Polsce przedwrześ- wciąż mamy jeszcze nie za zaopatrz<>nia w nawozy, w 
żywnościowe i surowce rolni-1przemysłem. chlopsKich w kraJU. niowej ogarniał 27,6 proc. wiele, dbać o to, ażeby np. maszvny ! narzędzia, w ma-
cze. Wystarczy stwierdzić. że Po tr zecie _ trudności zao- Ilość traktorów w prze!icze- ludności wiejskiej, został województwa wschodnie Rze- teriałv budowlane i metalo-
od 1946 rok. u do 1952 roku patrzen ia, k tóre wynikły z nad , niu na 15~ko~ne osią~nęła juź w • zasadzie zlikwidowari.y, ~z?'pospolite~ ~tarały się do- we, a w ~zc~ególności pomocy 
przvrost zatrudnienia w gospo rrtiernego pozostawania w ty- 35 tys., tlośc siewników w naprawdę powszechnym na scamac wo1ewództwa zachod- produkcy3neJ dla małorol-
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Walka o umocnienie spójni mitdzy miastem i wsią 
a zadania korespondentów wiejs ich 

nycn, :Których gospodarstwa Jakie zadania stoją przed ko Trzeba, aby nasza prasa i winni odegrać należną im czną sumę sił poszczególnych rozwoju spółdzielczości pro­
ulegają częściowemu zanied- respondentami wiejskimi w jej korespondenci bili się o rolę w walce o wzrost pracowników. dukcyjnej jest stosunkowo 
baniu w związku z tym, że związku z wytycznymi .VII podorywki - niezmiernie waż towarowości gospodarki chłop Ale '".yższ~ść . gosp?clarkl słaby rozwój niższych typów 
ich właśckiele są zatrudnieni Plenum KC PZPR? ny zabieg agrotechniczny w skiej, o wzrost reg~lującej ro- zespoloweJ społdz1_elczeJ nad spółdzielni produkcyjnych. 

Trzeba przede wszyŚtkim, walce o zachm\•anie wilgoci li państwa ludowego, w reali- gosp~dar!~ą mdyw~dualną u- Winę tu w dużej mierze po­
aby korespondent w pełni u- w glebie i przeciw chwastom. zacji t\',rardego kursu na o- Ja\~rua_ s_1ę z całą siłą po '.lzbrJ nosi aktyw terenowy, który 

w przemyśle, oraz pomocy 
produkcyjnej dla chłopów 
pracujących na terenach jesz­
cze nieuprzemysłovAonych. 
Jednocześnie . poważne za­

dania w dziedzinie walki o 
wzrost produkcji rolnej stoją 
przed organizacjami społecz­
nymi, przed aktywem wiej­
skim, przed korespondentami 
wiej::kimi. 

Po drugie - trzeba, aby ro­
sła towarowość produkcji rol­
nirzej, aby obowiązkowe do­
stawy były w pełni wykony­
wane, aby nastąpił rozwój 
kontraktacji, aby ze wszyst­
kich swych zobowiazań wo­
bec państwa każda wieś z ho­
norem wywiązywała się. O­
statnie ustawj o kontraktacji 
stworzyły korzystne warunki 
dla tych chłopow, którzy pod­
noszą swą produkcję i - rzecz 
jasna będą powstawały 
stopniowo również dogodne 
warunki wolnej sprzedaży 
nadwyilek, które .chłopom po­
zostaną po wywiązaniu się 
przez nich z dostaw obowiąz­
kowych. 

Ale jednocześnie stoi zada­
nie okiełznania kułactwa, o­
graniczenia jego spekulacyj­
nych zapędów, niedopuszcza­
nta do tego, aby kułak uchylał 
się od obowiązku dostaw lub 
podatku i w ten sposób prze­
rzucał ciężar na plecy mało­
rolnych i średniorJlnych. 

świadomił sobie wagę i zna- Trzeba, aby bili się o mak- graniczenie spekul?cyjnych i Jemu JeJ w now~zesną te~h- nie zawsze dostatecznie liczy 
czenie swej pracy. simum zasiewów poplonami i eksploatatorskich zakusów ku rnkę, w ~raktory 1 mne wie!- się z dojrzałością mas chłop-

zainteresowali się rozprawa- laka. k'.e wyd~Jne maszyny: . ktorych skich którym przecież łat-Mówiłem o rewolucji kultu- rne mozna skutecznie wyko- ' . , . 
ralnej na wsi. Jednym z jej dzeniem przez GS-y materia- Są to poważne zadania. Po- rzystać w drobnotowarowym w_i?j Jest zdecydo~vac_ się ft~ 
najbardziej wymownych prze- łu siewnego na poplony. I w> taje pytanie, jak korespon- gospodarstwie, a które w wiel- n:zsze ,~YP,Y ~?ółdzielc~ośc1 
jawów jest olbnymi wzrost Po drugie - prasa i ko- dent może je realizować? kim zespołowym gospodar- produkc) JneJ, mz na. w_yzs.ze. 
czytelnictwa prasy. resporudenci wiejscy po- Kilka przykładów. stwie stanowią znakomite u- P?za t~m bywa prz~ciez m~-

W 1949 roku z prasą współ­
pracowała 9-tysięczna armia 
korespondentów robotniczych 
i chłopskich, w 1951 r. liczna 
ta wzrosła do 20 tys. 

W 1951 r. do redakcji pism 
i radia nadeszło ze wsi łącz­
nie około 250 tys. listów. Tyl­
ko redakcja „Gromady" o­
trzymuje 6 tys. listów mie­
sięcznie, „Przyjaciółka" 12 tys., 
a Polskie Radio około 500 li­
stów dziennie. 

Kształtować świadomość, ·zespolić 
przeciwko kułakowi 

siły 
łntwienie w pracy i znacznie kiedy, ze w gromadzie, w kto­
podnoszą jej wydajność. (Okla rej powstaje spółdzielnia i:ro­
ski i okrzyki: .. Niech żyją i dukcyjna, brak jest więk­
rozwijają się na~ze spóldziel- szych zabudowań gospodar­
n;e produkcyjne!"). czych, brak większej obory 

Mimo swej młodości nasze czy stajni. Oczywiście, że w 
Wiadomo, jak kułactwo sta wypiera kułactwo z jego daw spółdzielnie produkcyjne osiąg takich warunkach bardziej 

ra się zohydzić w oczach chło- nych pozycji gospodarczych w nqły już poważne rezul_taty. celowe jest założenie spół­
pa system obow,iązkowych do produkcji i obrocie, w oparciu Plony w naa:vch społdz1el- dzielni produkcyjnej typu 
staw, jak usiłuje organizować o które kułak mógł oddziały- niach, dzięki pomocy POM-.ow, Rolniczego zrzeszenia Spół­
uchylanie się chłopów od do- wać i podporządkowywać so- są przeciętnie o 20 proc. więk- d;:ielczego _ RZS tzw. Ib, 
staw obowjązkowych i od kon bie również i średniorolnych sze, niż w gospcdan;tw~„;ł! aby wspólnymi siłami budo­
traktacji. chłopów. Nie wolno nam za- indywijualny<;\1, .'1 r:iamy JUZ wać oborę i stajnię i przecho­

Jest rzeczą ważną, aby ko- mykać ot.IZu na fakt, że ku- pra\•;i.e tiOO ·'potdzi~lm. produK- dzić potem na wyższy typ, 
. d . . .ł h łactwo i dziś jeszcze stanowi cyjnych, w ktorycn_ plonx Szeroką bazę dla stworze-chcl. ałbvm stw1·erdz1"c' ol 1. espon __ ent w. YJasm c łopom, na wsi· pow···z· ną si.łę e:o,podar- · 

J - ow te u b a - " zbóż przeciętme są wy.zsze_ 111 ~ :1ia spółdzielni produkcyJ·-brzymie znaczenie tych listów ze_ Pk iązame llYS m 0 . 0 -_ czą, ro. zporządza bow_ ·iem. du-. o ł :l l o h d t k n 15 q, mamy 14 spv c ~te ni nych m,ogą też stworzyć umo-w walce z wrogiem klasowym wiąz ~Y~ . 
0

.s ai:v z 
0 I żym mwentarzem i duzym1 produkcyjnych, . w . ktoryc_h WY, POM z gromadą na okres'_ i biurokratyzmem, w uzdra- t~akt~cJą i zmesieruem ogra- nadwyżkami towarowymi z 

wianiu naszego aparatu. pań- mczen w obrota_ch "".olnor~n- których ciągnit! znaczne zyski. plony przeciętme osią;;a się 1 :one prace, np. orkę, sprzęt, 
stwowego, w oczyszczamu go kowych_ nadwyzkami, . ktore Wskutek tego kułak uprawia porrnd. 20 q. . j' co szczegulnie podkreślił w 
od· elementów obcych i wro- pozostaJą P~ wykonaniu ?o- w najróżnorodniejszych for- "V! _ciągu ost.a_tmc:o ro~u po~ swoim referacie na VII Ple-
gich. sta':" o~owiązko:"'ych,. J_est mach wyzysk chłopa mało i wazn1e rozwmęło. się tez num Towarzysz Bierut. 

w mteres1e ~hłopow pracuJą- średniorolnego, usiłuje zająć w spółdzielniach_ hodowla by- Takie umowy POM-u z gr1.t-
Chcę też stwierdzić, że nie- cych_, st~now1 przykład . połą- dominuj a ca pozycję pośredni- dla, trzody i owiec. 'pami chłopów mało i średnio-

jednokrotnie rady i sygnały czema_ mtereso. w oso bis.tych ka _ spe.ku. lanta w obrotach Chłopi w spółdzielniach pro- 1 r'olnych 0 orkę i inne roboty zawarte w listach do redakcji · h t k h · I I · chlopo_w pracuJącyc _z in_ e-. mi"ędzy mt'astem 1• \"si·ą, uza- du .;yjllyc nie znaią wyzys- przy ewf>ntua neJ czasowej stają się bodźcem do podej- kl b t ,y k k ł 1 · '" · 1·1 'd · · · mowania przez naczelne wla- res.ami - asy • ro o mc.zeJ I leżnić od siebie też średnia- ·u u ac ,1ego. vv miarę orga·· i ;:w1 aCJ! miedz na okres ro-
dze bardzo istotnych decyzji panstwa .~udowego, a Jed_no- ka". nizacyjnego i g0 spodarczego Jht'.>t, umowy przewidujące 
państwowych. w tym sensie czesme _b1Je w k_ułaka i w Jak poważna jest ta spra- umacniania się spółdzielni prcl jednocześnie ustalenie przez 
można twierdzić, że w tych spekulacJę. Chodzi . 0 to, wa wskazują ostatnio cbli- dukcyjnych, rośnie mająt~k 'chłopów zasiewu jednakowej 
250 tysiącach listów wyraża aby w toku walki klaso- czone przez Główny Urząd spółdzielczy i dochody spuł- kultury na wspóinym obsza­
się również niejednokrotnie wej kształtować świiidomość Statystyczny cyfry 0 ilościach dziclców. Po zrobieniu pełne- , r;-;e, mogą mieć doniosłe zna­
udział mas w rządzeniu pali- klasową chłopstwa pracujące- bezkonnych gospodarstw w go obrachunku gospodarcv~go czenie dla przyśpieszenia 

Po trzecie - trzeba, aby stwem. go i zespolić siły przeciw ku- Polsce, cyfry obliczone na pod w 1500 spółdzielniach II i III tempa rozwoju spółdzielczości. 
rosła ilość naszych spółdzielni łakowi. Lenin uczył: stawie spisu powszechnego w typu okazalo się, że w 300 j(Okrzyk: „Niech żyje Polska 
produkcyjnych i równocześ- Towarzysz Stalin silnie pod- ,,Prawdziwe wychowanie 1950 r. spóld:delniach produkcyjnych . Zjednoczona Partia Robotnl-
n!e rosła Si.ła gospodarcza kreślał rolę korespondenta w h n~ 1 roa'zi·nę przypada 20 ? Q cza · kto' r·a p d · mas nigdy nie może być Otóż co wynika z tyc na- u -.., • ' rowa ZI masy kaz. deJ· naszei· spo' łdzielni, związku z organizatorską rolą f q zbo?a nie licząc dochodów pr·acui·ące d d b b t ") oderwane od samodzielnej der ciekawych cy r: ~ • . o o ro y u . każdego POM-u, każdego prasy. politycznej, a zwłaszcza rewo- P!eniężnych, a "". 189 spółdzie.1- Takie umowy mają szcze„ PGR-u. Jest bowiem rzecz;> ,, .„ Jest rzeczą J·asną, że mi- h Na ogólną ilość 2.930.211 go mach produkcyJnych dochod g -1 . 

1 
b" d ' lucyJ·neJ· walki samyc mas. . . o ne znaczemc d a ie oty, ~. sporną, że ani rezerwy mo całego znaczenia agitacyj- spodarstw chłopskich w Pol- na rodzmę wynosił ponad 30 q dl ~_,. Tylko walka wychowuJ·e klasę . · . . . . . a gospodarstw bezkonnych. wzrostu produkcji rolniczej, nej roli prasy, jej rola orga- sce,. licząc gospodar~twa już zboza, rowmez me licząc do- . . . 

.atil .,. rezerwy wzrostu towaro- nizacyjna jest w chwili obec- wyzyskiwaną, tylko walka od 10 arów, mamy 680.253 go- chodów pieniężnych. Dochody Przec1~z POM za zaorame 1 
waści nie są w gospodarstwach nej najbardziej aktualnym mo pozwala jej poznać własne spodarstwa od 10 arów do 2 takie osiągają w spółdzielni ha . p~biera_ przy czasowym 
indywidualnych wystarczają- mentem naszej pracy nad bu- siły, rozszerza jej widnokrąg, ha. z tych 680.253 gospodarstw produkcyjnej nie tylko cnłopi zaorn.mu .m.1edzy ?2 zł„ a ku­
ce, aby zaspokoić w pełni sta- downictwem. Chodzi nie tylko rozwija zdolności, rozjaśnia 640.000 to są gospodarstwa średniorolni, ale równiez i ma- łak, Jak JUz mow1łem, 200 zł. 
le wzrastające zapotrzebowa- o to, aby gazeta agitowała i umysł, wykuwa wolę", bezkonne - czyli, jak widzi- łorolni. w spółdzielniach pro- . Mówiłem, że gdzienieg­
nie na produkty żywnościowe demaskowała, lecz przede Chodzi wreszcie o to, aby cie, prawie 95 proc. w tej gru dukcyjnych nie ma oczywiście dz1e gospodarstwa małorol­
oraz surowce rolnicze ze stro- wszystkim o to, aby posiadała prasa i korespondenci zwal- pie do 2 ha, to są gospodar- miejsca na problem bezkon- nych ulegają częsciowemu 
ny ciągle roz';\'i:iają~ej. s~ę. li~ \ r~zległą sieć w~r;JłJ?r~cowni- czali oportunistyczny, liberał- stwa bezkonne. Od 2 ha do 5 nych. Biedota, która przy- ~aniedbaniu gdy gospodarze 
czebnie ludnosc1 m1eJsk1eJ 1 kow, przedstawiciel! 1 kares- ny stosunek do niewykony- ha mamy - zaokrąglając - stąpiła do spółdzielni produk- ich zatrudnieni są w przemy­
szybko rosnącego przemysłu. pondentów w całym kraju, we wania zobowiązań przez ku- 919.000 gospodarstw, a w te.i cyjnych, zamienia się w ludzi śle. Czy nie jest w związku z 
Jest też jasne, że wszystkie wszystkich ośrodkach przemy- laka i tych chłopów, którzy liczbie 481.000 - to są gospo- dobrze uposażonych. tym godny spopularyzowania 
wysiłki państwa, cała pomoc slowych i rolniczych, we wszy- I ·ą · g ·t ·· A t k" d t b k i· 52 kł d 'ł u egaJ Je o agi acJi. a i ars wa ez onne, czy 1 w ci·ągu ostatni· ego roku Pr_zy . a spo dz_ieln. i produk„ Przemysłu, pomoc klasy robot- stkich powiatach i gminach, t k t · · d t b k 

s osune wys ępu.ie Jeszcze w proc. gospo ars w ez on- mieliśmy nieuzasadnione za- CYJneJ, powsta_łeJ medawno w niczeJ· niem. ogą dać rolnictwu aby ni_ć od partii paprz.ez ga- te h g h ł d h Og'ł · ·1· li · · k k 
ł d tk .... b renowyc or anac w a zy nyc . o em Jes i czyc row hamowani·e rozwoJ·u 1·las·c1·owe- p_ow. onec im, składaJ·ąceJ· takieJ· siły, takiego dobrobytu zetę bieg a o wszys ie.„ ez 1 d · · · · d t · h 

I k . b t · h u oweJ. mez i gospo ars wa w rnnyc go spo'łdzi"elczos'ci· produk„„.;_ się. z s_amych kobiet, których dla chłopa i takiego ulżenia wyjąt m o ręgow ro o ruczyc h ~J„ 
l . d . hl k" h b . Weźmy inny przykład. Wie- grupac ' to na 2.930.000 go- neJ·. Był to z J"edneJ· strony \VY- męzow1e. zatrudnieni są w mu w dężkiej pracy, ja ne a 1 c ops ie , a y wzaJemne 

pomoc tegoż przemysłu przy oddziały;vanie mię_dz:v .Partią my, że gdzieniegdzie elementy spodarstw w Polsce mamy nik oportunistycznego cofania przemysle?. I ludziom lżej i 
równoczesnym stopniowym, a- oraz panstwem z JedneJ stro- biurokratyczne wprowadzają i.255.ooo gospodarstw bezkon- się aktywu terenowego przed dochody większe. 
Ie coraz szerszym rozwoju ny a przemysłowymi i chłop- praktykę narzucania w dro- nych. trudnościami, które powoduje Czyż nie jest jasne, że w 
spółdzielczości produkcyjnej. skimi okręgami z drugiej było dze nacisku chłopom kontrak- Na co wskazują te liczby? antyspółdzielcza agitacja ku- i przezwyciężeniu wszys_tkich 
~Oklaski). całkowite". tacji upraw technicznych i Te liczby wskazują na wielkie łacka. Kułak jest oczywiście· słabości spółdzielczości pro­

Zadania korespondentów wiejskich 
przemysłowych. Jasna spra- ilości gospodarstw małorol- śmiertelnym wrogiem spół- dukcyjnej i w uruchomieniu 
wa. że taka biurokratyczna nych w Polsce, w• któr)'ch nie dzielczości produkcyjnej, bo wszystkich dźwigni jej roz­
praktyka nie sprzyja sprawie opłaca się trzymać konia. Ale dalszy rozwój spółdzielczości woju poważną rolę do sgeł­

A jeśli prasa i jej kores­
pondenci mogą odegrać tak 
istotną rolę agitacyjną i orga­
nizacyjną - spróbujmy usze­
regować najwazniejsz,2 za­
dania prasy wiejskiej i jej ko­
respondentów w .valce o u­
mocnienie spójni między mia­
stem i wsią, w praktycznej 
realizacji zasadniczych wy­
tycznych referatu Towarzysza 
Bieruta. 

Rząd dostarczył gospodar- umocnienia spójni i kares- te li~zby wskazują jeszcze na produkcyjnej pozbawi w koń- niania ma prasa wiejska i jej 
stwom chłopskim więcej ziar- pondenci winni takich biuro- coś innego: I).a poważne roz- cu kułaka wszelkich możliwoś- korespondenci. 
na siewnego i sadzeniaków, kratów demaskować i pisać o miary wyzysku kułackiego, bo ci uprawiania wyzysku. I i:a zakończenie,' towarzy~ 
więcej nawozów, ale wskazał nich do redakcji. przecież ta ziemia jest upra- Zahamowanie rozwoju spół- sze I obywatele, od was, od 
zarazem całemu aktywowi na Z drugiej strony nie wolno wiana przy pomocy konia, i dzielczości produkcyjnej było korespo~dent?w w dużej mie­
konieczność większej troski o też tolerować sytuacji, gdy w tych gospodarstwach do 2 z drugiej strony skutkiem na- rze zal~~y, ~~e?y w tej walce 
ich ro<:;prowadzenie, o przygo- chłopi podpisują kontrakty, a ha i w gospodarstwach'do 5 ha ruszania zasady dobrowolnoś- o r?Z~OJ spoJm chłop czuł, że 
towanie sprzętu i maszyn· do potem ich nie wykonują. - i · ten koń najczęściej po- ci, na skutek czego powstały tu idz1; o je~o J?rzyszłość, je-
sicwu,1o _upo_wszechnienie wie- Bardzo istotną sprawą J'est c~odzi z gospod~rstw~ kułac- gdzieniegdzie spółdzielnie sła- go na~<?d, o cilłę Jego ojczyzny, 
dzy ro mczeJ. lk "O A k ł k d be, cherlawe, dzi"a!ai·ące od- 0 pokoJ dl.a jego dzie.ci. Trze-. obrona biedoty przed wyzys.- ie,...· u a _Je ym_e za z~: b Hasło - „pełny i htermmokw:r ki em kułackim i okazanie m_a o20ra0 nz1eł. 1 ha kaze sobie płacie straszająco na okolicznvch at r;at wsi wytworzyc gorącą, 
zasiew - sprawa onoru az chłopów Szczególnie jaskr~wo pa no. ye~ną atmosferę walki o 
dej gromady", walka 0 likwi- ~oe~olnym pomocy produkcyJ- , Stąd wielkie zadania w dzie słabości· te występują na zie- w~n;ozeme wJ:ładu wsi pol-

Trzeba - po pierwsze - a.- dację odłogów - były reali- J. . dzinie ograniczania tego wy- miach starych sk_ieJ. do . dz_ieła uprzemysło-
by korespondenci włączyli się zow:ine w olbrzymiej więk- „Kułactwo jako klasa _ mó zysku i w dziedzinie okazy- . · . . w1ema kraJu I wzrostu sił Pol. 
w pełni w pracę nad wyda- szości gromad. wi Towarzysz Bierut - jest wania pomocy małorolnym i ~a 3362 ~połdz1.~lme produk- ~ki Luc;lowej, a w związku z 
byciem wszystkich rezerw, ja- I jeśli wbrew kapryśnym i ostatnią redutą kapitalizmu w w formie organizowania po- cyJne - większosc, bo 57 proc. t.•;m trzeba izolować kułaka od 
kie dają się uruchomić w c:a:- nienormalnym warunkom at- naszym kraju, wrogiem wła- mocy sasiedzkiej oraz porno- znajduje się na Ziemiach Od- ,~połe_~zi:ości chłopskiej, trzeba 
szej gospodarce chłopsH:1eJ, mosferycznym - spodziewa- dzy ludowej , a więc wrogiem cy GOM, wielkie zadania. zyskanych.. . . 1 roz~'J_Jac aktywność i inicjaty­
aby zapewnić wzrost produk- my się, że urodzaj zbóż nie tylko robotników i biedo- które w tej dziedzinie stoją Totez niewątpliwie dobrze i w~ 01edoty chłopskiej, trzeba 
cji w tych gospodarstwach. w tym roku będzie nie gorszy, ty wiejskiej ale i śre.ijniorol- przed radami narodowymi i się stało, że większość uczest-1przezwvci~żać wahania i wcią-

a nawet nieco lepszy niż w ników wycieczek do ZSRR, gać do jea"ności z klasą robot-
''
Nie maJ·ą racJ·i towarzysze nego ehłopstwa, wrogiem ca- przed Samopomocą Chłopską kt · t . dl h ni ·zą s'red · l h hł , ze_ szłym roku, - to widzim-v ł ł · ore s anow1ą a naszyc " moro n.vc c opow, _ pi~.ał Towarzv. sz Stalin - "N lego ludu pracującego. W a- i pned catym aktywem eh op hl · lb · · ti-zeba aby kt ł 

W tvm ro·wni·ez· skutek wzmo- c opow o rzym1ą pomoc i , a yw spo ecznv ( I k . z sal"· N1·ecl1 z·vJ·e cno dza ludowa przeszkadza mu skim - przed prasą chłopską, w I ł · · -1 · , 0 uzy 1 
J. • - żon~go wkładu pracy aktywu szkołę i pozostawia.ią na całe ~ czy o sc1s eJszą więz rąz .. '" pokoJ·u To·warz'.'SZ Sta- w wysysaniu sił żywotnych z !przed korespondentami wiej- · · . ł · t t międzv chłopst· · ·' partyJ·nego i społecznego oraz . zyc1c wsp;mrn e mcza :ar c . wem pracu.1ą-lin! - Niech żyje pokój na ca biedoty wiejskiej, ogranicza, skim1. · · , · d cvm g · ł d 

1 naszeJ· prasy w walkę o wrazeme, pochoozt z groma • a or anami w a zy u-łym świecie! - oklaski) w 1928 · · h t h doweJ· przeci'w w·szelk" wzrost produkc.ii roślinnej. W lk d I ,. 'fd • I , • na zierruac s aryc . im wy-roku, którzy twierdzq, Nie wolno ustawać w tej a a o ~ szy roZWOJ spo Zie CZOSCI Bardzo dobre rezultaty da- j)'l.Czeniom biurokratycznym w 
że drobne gospodarstwo chłop walce. Żniwa __ winny dać , . . . . . . ją również masowe wycieczki stosunku władz . do bolączek i 
skie wyczerpało możliwości wvsokie plony, winny być _ Po trzecie - poważną rolę tr~e? ~u~nosc1 i m1eJsk1eJ i naszych chłopów z woje- pot~z~b. pracujący~h chłopó'~· 
swego dalszego rozwoju i że J • ma do spełnienia prasa wiej- w1eJs~1eJ.. . . . lwództw centralnych i wschod ~1"'.s~1e w m~sy I urzecz.yw1-
zatem nie warto mu dalej po- uwieńczeniem wysiłkow całe- ska i jej korespondent w wal - YJYzszosć gospod~rlti sp_oł-1 nich w celu zapoznania sie ze I stnrn1c1e dom_osłe wytyczne 
magać. Jest to zupełnie nie- go roku. I ce 0 umoen!enie organ:zacyjne dz1elczeJ , zespołowe.i nad m- ·półctz· 1 . - „ od k , . .. Towarzysza Bieruta o umoc-
~!1,1szne. Ind~·widualne gospo- . :rrzeba, aby na~za. J?ra.sa i, i gospodarcze PGR, POM i dywidualną ujawnia 'ię JUŻ , . _ie ~zoscii! pr u c.v.J~ą1menie spójni między miastem 
darstwo chłopskie ma jeszcze JeJ kore~pondenc1. ~Ili się o I spółdzielni produkcyjnych. w przy zwykłym połączeni i.\ środ-: w .vo.~ewodztwach zachod r'.~ch. ; wsią i sojuszu klasy robot­
niemało możliwości rozwoju, i::przęt zbóz w t~rm_rn~e. o wzo iwalce o dalszy rozwój spół- ków produkcj i i siły roboczej. __ To Jest. rowa.rz:>'.'sze, wiel- mczej z pracującym chłop-
Trzeba tylko umieć pomagać J rowe wykonanie zmw przez 1ld7ielczości produkcyjnej. Mówił kiedyś już o tym Ka- J,_ie_ nasze 0~1ągnięcie , . a pr~e-/stwem. 
mu w realizowaniu tych moż- PGR, o pełne wykonanie u- To jest sprawa decydująca. rol Marks. że podobnie jak si- c1ez ta ar~ma ag1tato~·ow 'l'Poł- Pamiętajcie, że urzeczywist­
liwości". mów za >półdzielniami przez !bo drobne gospodarstwa chłop. ła ataku szwadronu konnicy ?z.1clczości produkcy_Jne.i spo- n'en!e tych wytycznych ozna-
Wiosną bieżącego roku rząd, POM-y, o maksymalną spraw skie nawet przy najbardziej I jest znacznie większa od sumy, sr.od san:y~h chłopow będz1~ ! cza pełne :T.wycięstwo socjaliz­

Partia i ZSL postawiły przed ' ność traktorów ~ maszyn żniw ji~ea~nym rozwołu agrote~hni- si~ a!aku, jaką_ z~olni są roz- i m~":'~.tpl!w1e coraz bardz1eJ mu, siłę P_olski, dobrobyt jej 
aktywem chłopskim szereg nych, o zawarcie przez GOM-y k1 me są w stame w pełm za· ~vmąc poszczegol'.11 kawalerzy-1rosn,1c. . . . . 

1
ludu 9racu1ącego. (Oklaski. _.. 

konkretnych zadań w akcji jak największej +i.ości umów z spokoić rosnących potrzeb so· sci, tak samo siła kolektywu I wreszcie istotnym zrod-j w~zyscy wstaja i sk:uaduJat 
siewm•i - !chłopami - dalisbrcznego przemvsłu t na. zn.acznie orzew.vższa mechani- łem niedostateczne.iw ieszcm .. Bierut"}. 
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Tak uczył i działał 
Robotnicy zach. Niemiec zrozumieli: ~~ 

lstn•eje ścisły związek MŁODA GOSPODYNt·-z,py• 

. . tuje Pani, jak chronić obuwie przed 

m·,1·1tarysłycznq pol"1łykq Adenauera !>Lybk1m zniszczeniem. Otóż po-
. deszwy i obcasy należy zaraz po ku między 

t • t · b t • • pieniu obuwia nasycić mieszaniną a us awam1 an yro o n1czym1 pokostu lnianego i benzyny w sto-

Kamieni.em probierczym uczci­
wości i szczerości każdego działacza 
ruchu robotniczego, każdej partii ro 
botniczej i organizacji ludzi pracy, 
każdego demokraty w krajach socja 
lizmu jest ich stosunek do wielkie­
go Kraju Socjalizmu„. 
Zmarły trzy lata tem'IJ,, 2 lipca 

·1949 roku generalny sekretarz KC 
Komunistycznej Partii Bułgarii i 
wielki syn naTodu bulgartkiego, 
Georgij DimitTow tak właśnie uczyl 
ł tak dzialat 

Jakkolwiek zachodnie władze oku-
~acyjne i policja bońska podję­

ły wszelkie możliwe kroki, aby u­
chronić generała-dżumę przed gnie­
wem ludu, masy prac4jące wielkich 
ośrodków zachodnio - niemieckich 
zgotowały mu godne powitanie: w fa 
brykach Essen, Dilsseldorfu, Frank-: 
furtu i innych miast odbyły się wie­
ce protestacyjne przeciwko przyby­
r.iu Rid,iwaya do Niemiec zachod­
nich. 

W wielu miastach odbyły się wiel­
kie demonstracje robotników, urzęd­
ników i przedstawicieli innych 
warstw ludności. Szczególnie impo­
nująco wyglądała manifestacja mło­
dzieży, która przemaszerowała z po­
chodniami przez ulice Dilsseldorfu. 
Nic więc dziwnego, że Ridgway wolał 
wynieść się z Trizonii jak najszyb­
ciej. 

W ciągu ubiegłych tygodni masy 
pracujące Niemiec zachodnich toczy­
ły walkę przeciwko bońskiej zmowie 
wojennej. W jednym tylko obwodzie 
Ruhry i prowincji Północna Nadre­
nia-Westfalia ponad milion robotni­
ków wzięło uoział w strajku zorgani 
zowanym na znak protestu przeciw­

Odegral więc czolową rolę w zde- ko „układowi ogólnemui'. 
maskowaniu agentury trockistow- W obliczu wzmagającego się maso­
skiej, był jednym z pierwszyi;h, któ wego ruchu proletariatu schumache­
TZY napiętnowaH ""1.radę jugoslo- rowscy przywódcy związkowi uciekli 
wiańskich fa.~zystów Tita. W okre- się do kolejnego manewru, aby od­
sie zaś . per_fidn,ie zainspirowanego wrócić uwagę ludzi pracy od palą­
przez. hitie;owcow "„procesu o ~od- cych problemów politycznych, od 
palenie fteichstagu_ słowa !JYmttTo- walki o zjednoczone, miłujące pokój 
wa rzucone n_a sa~i sąd?we3 stawal~ I.Niemcy. W tym celu Fette, przewod­
stę natchnieniem t bodzcem dla v;a• niczący zachodnio-niemieckiej Rady 
czący~~ w owym czasie robotnika~ zw. zaw. i spółka podjęli demairo­
.Austnt, , dla wa~czących z Tea~c3ą giczny atak na rządową „ustawe" o 
robotnikow Paryza, dla pToletariatu ·ada h kł d h 
"'Olsk'ego c za a owyc . 
~ t • • • Jest to ustawa reakcyjna, ustawa 

Pod kie.Towmctu;~m ~on:unistycz- faszystowska, zmierzająca do uiarz­
nej Partit Bulgarn, ktore3 prze!1'o- mienia robotników, do ograniczenia 
dzil, wzrasta s.iła gos~odarcza i o~ praw rad zakładowych na terenie 
bronna Bulg.arii. Nar?d b:"lgarskt przedsiębiorstw, do zakazu strajków 
stale podn~si kulturę i sw?J d~bro- itd. Ale przecież ustawa ta pozosta­
byt, buduJe nowe fabryki, osiedla je w nierozerwalnym związku z ca­
l szkoly. , _ łą faszystowską polityką wojenna 
_ Na czoło przywodc6~ międ„yna- Adenauera: jest ona jedynie częścią 
f'odowego ruchu robotniczego wym- składową pol't k" Tt „ 
nąl się Dymitrow wielkością. cha- N" . 1 Y i ;emi 1 ary~aCJI 
f'akteru i umysłu oraz niezlomnq ier:i1ec zachodmch i ~eh prze1sto­
wiernością i odchniem sprawie kla- c~ema w przyczó~ek WOJei:no-st:a~e-
sy robotniczej i jej wyzwolenia. g1cząy amerykanskiego impenahz-

(bf) mu. 
---------------- Puszczono więc w ruch cały aparat 

propagandowy partii Schumachera 

Odpow•
1
adamy•. i schumacherowskich związków za­

wodowych, aby skierować wystąpie-. 
-------... p - nie związków zawodowych i szerego 

M. Szczepaniak ,z Krotoszyna. - Kie-
rownik sklepu obowlązany jest przyjąć wych robotników w odpowiednie ło-
Od klienta reklamaeJę i załatwić ją w ży'sko. Nawoływano do demonstracji 
~ak najszybszym terminie. i strajków protestacyjnych przeciw.:' 

Janina Kubiak. - z zasady po odeJ- ko ustawie o radach zakładowych, 
ficiu od kasy wszelkie reklamaeje nie są 
uwzględniane. Niemniej jednak należalo przekonywano na wszelkie sposoby 
wpisać skargę do książki zażaleń, tym robotników, aby „nie szli na lep ko­
bardziej, że ma Pani świadków. munistów" i nie występowali prze-

Edward Duda. - o warunkac):l przyję- ciwko separatystycznemu układowi 
cia do szkoły energetycznej poinformuje b . k' 
Pana Dyrekcja Okręgowa Szkolenia za- ons 1emu. 
wodowego, Łódź, ul. Piotrkowska 125. li Ale reakcyjni przywódr.y związko-
Bolesław„ z Zielo.neJ Gór.y. - Należy wi zawiedli się w swych rachubach. 

się zwrócic do mieJsco\yeJ WoJs.kowej Robotnicy zrozumieli· że mi"'dzy fa-
Komendy Rejonowej. N1ew~tpllw1e bę- . . ' . . „ .. 
dzie Pan przychylnie załatwiony. I szystowsk1rm ustawami 1 całą mili-

tarystyczną polityką Adenauera ist­
nieje nierozerwalny związek. Maso­
wy ruch klasy robotniczej wyszedł 
poza ramy, w których pragnęli go 
zamknąć schumacherowscy zdrajcy. 

W tych warunkach Fette zatrąbił 
do odwrotu. W przyśpieszonym try­
bie rozpoczęto „rokowania" z rzą­

dem. Fette wezwał robotników do 
wliltrzymania wszelkich akcji na czas 
rokowań. Za kulisami zaś zawarto 
zdradzieckie porozumienie, amierza­
jące do zdławienia walki klasy ro­
botniczej o jej żyw•tne prawa i o 
zjednoczenie narodowe. 
. Z doniesień prasy można się do­
myślić, że w zamian za złożone przez 
przywódców związkowych obietnice 
„zahamowania" walki klasy robot­
niczej, Adenauer zgodził się na wpro 
wadzenie pewnych poprawek do fa­
szystowskiego projektu ustawy „o ra 
dach zakładowych" i na dokoopto­
wanie przedstawiciela ·związków za­
wodowych do federalnej „Rady Jl:O­
spodarczej", będącej obecnie w toku 
organizacji. Istota i cel tej Rady są 
zupełnie oczywiste. Cho.dzi tu o od­
rodzenie hitlerowskiej „Rady zbroje­
niowej", która kierowała przygoto­
waniami gospodarki niemieckiej · do 
drugiej wojny światowej. 

Zaledwie tydzień upłynął od chwi­
li, kiedy sząjka schumacherowska 
dokonała tego nowego aktu zdrady. 

Ale już stało się rzeczą oczywistą, 
że rachuby na wprowadzenie w błąd 
klasy robotniczej zawiodły na całej 
linii. Masy pracujące coraz ściślej ze 
spalają swe szeregi, występując prze 
ciwko zmowie wojennej rządu boń­
skiego z amerykaf1skimi podżegacza 
mi wojennymi i walczą coraz ener­
giczniej o zjednoczone, miłujące po­
kój Niemcy demokratyczne. 

Skup leków 
pochodzących 
z zagranicy 
Już od najbliższej środy, względ­

nie od czwartku rozpocznie się w 
aptekach łóczkich skup leków za­
granicznych. Wykaz medykamentów 
w gotowych opakowaniach, które 
można będzie.. sprzedać w aptece, 
obejmuje około 100 pozycji. 

M. in. znajdują się w nim takie 
preparaty, jak: antistina, aneurina, 
benerva, betabion, bevion, insulina 
itp. 

Skupem innych leków zajmie się 
hurtownia Centrofarmu przy ul. 
Kopernika 67-69. Będzie ona przyj­
mowała takie leki, jak: penicylina, 
streptomycyna, heparina, witami-
na B 12 itd. (bk) 

sunku 1:1. Po tym zabiegu buty na 
leży pozostawić przez kilka dni nie 
używane, aby mieszanina dobrze 
wsiąkła w skórę. Po kilku tygo~ 
dniach zaleca się zabieg powtórzyć. 
Aby wierzchnia skóra obuwia była 
stale miękka, zaleca się co sześć 
miesięcy zmywać .ią benzyną w ca 
lu usunięcia narośniętego brudu, a 
potem posmarować skórę tran'Elm. 
Początkowo będzie ona matowa, po 
pewnym jednak czasie nabierze po 
łysku. Do czyszczenia obuwia uży­
wać szczotek dość twardych, a 
wierzch butów smarować jak naj­
mniejszą ilością pasty. Obuwie za­
błocone należy czyścić, gdy jest jesz... 
cze mokre i nie pastować orzed cal 
kowitym usunięciem błota. 

• i 

ZAINTERESOWANY: - W celu 
ułatwienia ludziom pracy zaopa.trze 
nia się w odzież, Ministerstwo Han­
dlu Wewnętrznego wprowadxiło od 
dnia 1 kwietnia br. specjalne punk 
ty, w których sprzeda.je się ·konfek 
ej!: na ra.ty. Lu<:IBie pracy mogą w 
nich nabywać ubrania droższe, n.a 
które zazwyczaij trudno jest jedno­
razowo wyłożyć gotó\\rkę. Kupując 
odzież na raty, na.leży · złożyć za­
świadczenie z miejsca pracy eraz 
zaświadczenia z miejsc pracy ży­
rantów <poręczycieli). 

Nie wolno dopuszczać do marnotrawstwa energii 

Cenny Jest każdy kilowat 
Inżynierzy-specjaliści pomogą załogom elektrowni fabrycznych 

• wykryć dodatkowe re.zerwy 
- Elektrownia Łódzka pierwsza 

w Pol~ce podjęła zobowiązanie pod 
niesienia swej wydajności o dal­
sze 3.000 kilowatów, warszawska 
- o 9.000. Za nimi poszły już licz 
ne elektrownie w całym kraju, te­
raz chodzi o to, by walkę o zwięk­
szenie mocy elektrycznej przenieść 
do wszystkich zakładów produkcyj 
nych w Łodzi i województwie 
mówił na wczorajszej naradzie e­
nergetyków w ORZZ dyrektor .Zje­
dnoczenia Energetycznego Okrc:gu 
Centralnego, Rdzanek, nawiązując 
do aktualnej sytuacji w zakresie 
zaopatrzenia w energię przemysłu i 
miasta. 

Na naradę przybyli licznie przed­
stawiciele Centralnych Zarządów, 
energetycy zawodowi i przedstawi 
ciele zakładów produkcyjnych. Prze 
wodniczył jej zastępca kierownika 
wydziału ekonomicznego KŁ PZPR 
Mieczysław Mamos. 

Dyr. Rdzanek omówił w swym re 
feracie gospodarkę energią elek­
tryczną w Łodzi i w okręgu, poda 
~ąc liczne fakty niewykorzystania 

dużych rezerw produkcyjnych ener 
gii. - W samych elektrowniach -
mówił prelegent - istnieją tenden 
cje do zaniżania wydajności kotłów 
i turbin, co jest wynikiem wygod­
nictwa i biurokratyzmu. 
Tłumaczenie niektórych energety 

ków, że wzrost wydajności siłowni 
może nastąpić jedynie po przero­
wadzeniu zasadniczych inwestycji 
- jest, zdaniem prelegenta, zupełnie 
be2ll)odstawne, gdyż przyrost ener­
gii elektryczynej da się uzyskać na 
wet przy wykorzystaniu wszystkich 
istniejących rez~w. 

Tak na przykład w zakładach 
Głażewskiego w Łodzi stoi nieczyn 
na maszyna o sile 75 kilowatów, 
którą po niewielkim remoncie moż 
na byłoby włączyć do produkcji e­
nergii. W zakładach przemysłu jed 
wabniczego im. Wróblewskiego nisz 
czeje unieruchomiona turbina, któ 
~·a dałaby 400 Kw mocy. 

Personel techniczny w zakładach 
i energetycy zwracają również zbyt 
małą uwagę na sprawę remontów 
w siłowniach, gdzieniegdzie zuś 

zaistniały nawet !akty„. bezmyślnoś 
ci. Tak np. w zakładach im. ~nar 
towskiego unieruchomiono kotły, 
przygotov;ując je do remontu, mimo 
że zakłady nie posiadały niezbęd­
nej do tego celu dokumentacjJ tech 
nicznej i części. 

W nawiązaniu do VII Plenum KC 
PZPR stwierdzono na wczorajszej 
naradzie, że energetycy nasi powin 
ni jak najszybciej przystąpić do 
walki o podniesienie mocy w sllo~ 
wniach i elektrowni ach i w ten spo 
sób zapewnić jak najlepsze zaopa­
trzenie w energię elektryczną prze 
mysłu i ludności. Droga do tego pro­
wadzi poprzez pełne wykorzystanie 
rezerw. 

Dla usprawnienia i nadania tym 
wysiłkom inteligencji technicznej 
właściwego tempa, przydzieli się w 
najbliższym czasie do wszy~tkich zą­
kładów produkujących energię elek 
tryczną. inżynierów - specjalistów, 
którzy współdziałając z organiza­
cjami partyjnymi i dyrekcjami za­
kładów pomoi?ą wykryć rezerwy 
podnieść produkcję energii. (feb) 

.......................................................................................................................................................... ..._.., ............................................................................ __ 
Codzienna nowelka „Expressu" Leonid lencz 

Krytyk 
Do pokoju weszła żona i nieśmiałym gło- - Ten leczy się teraz w sanatorium. 

sem powiedziała: - A czy ta sztuka szła już w jakimś 
- Przepraszam, że ci przeszkadzam, In· teatrze? 

bokesza, ale telefonuje do ciebie Komow. - Chyba nie. 
Na bladej, poważnej twarzy krytyka In- - Czy wyście ją czytali, Pawle Piotrowi-

nocentego Sergiejewicza Dó.iedajewa ukazał czu? 
się wyraz cierpienia. Powolnym ruchem - Czytałem. Ale przede wzystkim chciał-
Wstał z fotela i udał się do drugiego pokoju, bym usłyszeć wasze zdanie o niej. Jesteście 
gdzie mieścił się „·tvróg rodu ludzkiego" - przecież mistrzem dokładnej i nieomylnej 
jak zwykł był przezywać telefon. krytyki! Wasz właśnie sąd o tej sztuce jest 

. dla mnie najważniejszy ... 
- Słucham, Pawle Pietrowiczu - powie- ... Już pierwsze sceny „Przełomu" zrobiły 

tlział z godnością krytyk, podnosząc słu- wstrząsające wrażenie i przestraszyły nawet 
chawkę. trochę Dojedajewa. Sztuka Gurjewa działa 

- Witam, Innocenty Sergie.iewiczu - za- się w kołchozie. Było coś niepokojącego. 
brzmiał dżwięczny baryton Komowa, redak- wręcz niezwykłego w utworze tego młodego 
tora pisma „Ogniwo". - Przesłałem wam pisarza. Nie przypominał w niczym gladk;i 
przed chwilą sztukę młodego autora Gurje wyszlifowanych sztuk, opowiadań i nowelek, 
wa „Przełom". Proszę, abyście ją jak naj- o których Dojedajew pisywał swoje pełne 
szybciej przeczytali i napisali zaraz recen· werwy i lekkości recenzje. Zwykle jego ar­
r:ję do naszego pisma. tykuły przypominały zestawienia buchalte· 

Krytykowi zro~iło się dziwnie nieprzy- ryjne: tyle a tyle braków i niedociągnięć, 
~emnie. Dlaczego zaraz? I akurat o takim tyle a tyle zalet. Saldo na korzyść autora. 
nieznanym, młodym autorze? I dlaczego ma Czasami wprawdzie saldo nie wypadało na 
to robić właśnie on, Dojedajew? korzyść autora, o czym Dojedajew w sposób 

_ Kto przeczytał już ten „Przełom"? - możliwie delikatn:y informował swoich czy-
tapytał ostrożnie. . telników. 

_ Jak to, kto? Naród, drogi mój! Czy- W „Przełomie" jednak życie toczyło się 
;i. 1 · 1 szeroką, wielobarwną strugą. Bohaterzy 
1.e ~cA. czv czytali go te~ nasi towarzysze sztuki pracowali, cierpieli, kochali, kłócili się 
i·edakcyjni? Czy czytał go Wasyli Pietro- i godzili. Pozytywni bohaterowie popełniali 
wicz? I błędy i nie zawsze poprawiali się od razu 

- Ni·e wiem. Jest on przecież w podróży lMylili się i trwali uporczywie prz_Y s:voic~ 
służbowej. błędach! Negatywni bohaterzy teJ dziwneJ 

,.,_. Aha. aha.„ A ~edor Romanowicz~ sztuki nie ustępowali ła2odnie i oosłu.sznie. 

o nie! Czasami odnosili nawet zwycięstwa Krytyk położył się :ifóźno i spał niespokoj-
nad pozytywnymi postaciami. nie. 

O takiej to sztuce miał napisać recenzję Rano żona przyniosła mu do łóżka gazetę 
Dojedajew, mistrz dokładnej i nieomylnej i zawiadomiła jednocześnie, że goniec z re­
krytyki! Było nad czym zastanawiać się. dake.ii czeka już na materiał. Dojedajew 

Przeczytawszy sztukę Dojedajew zajął się polecił żonie, ażeby oddała chłopcu kopertę 
przede wszystkim tym, co nazywał „bada- z recenzją, a sam zabrał się do czytania ... 
niem terenu": zaczął telefonować do znajo- Nagle, na drugiej stronie gazety, zobaczył 
mych krytyków i pisarzy, ażeby się dowie- artykuł, omawiający nową sztukę Gurjewa 
dzieć, jakie jest ich zdanie o sztuce Gurjewa. „Przełom". Wprawne oko Innocentego Ser­
Rezultat tej ankiety nie był zadowalniający. giejewic7.a wyłowiło od ·razu słowo „utalen­
KtOś powiedział, że nie czytał sztuki, ale 7. tow.ar;7 autor", „niez~y~le żywa, świe~~ 
zakłopotania mówiącego Dojedajew wywnio- akcJa , „sztuka, p~łn~ zyc1owego rozmachu 
skował, że było to kłamstwem. Ktoś inny i Pod artykułem widruał podpis ogólnie zna­
przyznał się wprawdzie do tego, że sztukę nego krytyka. 
przeczytał, ale powiedział tylko: „Wiecie, to Dojedajew J?Oczuł,_ ~~ przenika go zimny 
twardy orzech do zgryzienia!" Komow zaś dreszcz. Boso 1 w b1elizrue wypadł na scho-
oświadczył przez sekretarkę, że wyjeżdża na dy. . . 
trzy dni, a po swoim powrocie pragnąłby - Goruec!„. Goruec! ... - wołał rozpaczli-
otrzymać gotową już recenzję. wym głosem. 

Przez następne dwa dni Dojedajew nie ru- . Krytyk miał sizczęś~ie. ~hło~k nie wyszedł 
szył się od swojego biurka. Wypił niezliczo- Jesz~ze po.za _brami; i DoJedaJew zdołał wy-
ne ilości szklanek herbaty, ale recenzja nie cofa<: SWOJą rec.enzJę. . . . , 
posunęła się ani o krok naprzód. Im dłn7.ej I Usiadł p1:z:>'. biurku i zac.zął p1sac z gorąc~­
zastanawiał• się krytyk, tym bardziej stawał kowy~ pospiechem. W ciągu trzech godzm 
się nerwowy. Wiedział, że recenzji tej nie recenzJa była gotowa„. 
może zbyć swoim zwykłym, pełnym niedo- ... Pewnym krokiem, z manuskryptem w 
mówień i wykrętów sposobem. Sztuka była kieszeni, ws~edł Dojedajew do lokalu re­
napisana z prawdz.iwym zacięciem i tak sa- dakcji „Ogmwo". Momentalnie obstąpili go 
mo winna być opracowana recenzja. koledzy. 

Wreszcie trzeciego dnia spłynęło na Doje- - No co, czy widziałeś dzisiejszy artykuł? 
dajewa objawienie: tak jest, ta sztuka nie j J~ie jest twoje zdanie o „Przełomie"? 
była typowa! O takich sprawach, jakie poru- - Zdanie moje wypowiedziałem już w re­
szał Gurjew, nie powinno się pisać sztuki cenzji. Za parę godzin będziecie mogli prze­
Najwyżej można o nich wspomnieć w krót- I czytać ją w „Ogniwie" - odpowiedział z 
kich notatkach z napisem „ściśle poufne". uśmiechem mistrz „nieomylnej krytyki". -

Pióro Dojedajewa zaczęło biegać po papie· Zresztą , stanowisko moje jest takie same, 
rze. Zdania recenzji krzyczały wyk::zykni- iak autora dzisiejszego artykułu: obaj uwa­
kami, roiło się w nich od słów „przeinaczo · ~amy Gurjewa za obiecującego i wysoce 
ne", „przejaskrawione", „źle .J:>rzedstawione", utalentowanego pisarza„. 
ufałszywie ujęte". ()pr. J. K. 
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Dlaczego Białowąs robi to lepiej 

Zwyciestwo jednej bry ady 
Dobra sla:wa brygady Mariana Pawelczyka rozciągała się na cale 

niemal zakłady im. Dzierżyńskiego. A w tkalni elektrycznej majstro­
wie i stare tkaczki, które, jak to mówią. zęby, pozjadał.v ua kl'Or.:r.ach, 
z niekłamanym podziwem patrzyły, jak rosły z miesiąca na miesiąc 
wynild brygady, 

O n terarz górą! - można by­
ło słyszeć uwagi. I i·stotnie: 

w styczniu - 123 proc., w lutym­
chwilowe zahamowanie pędu w gó­
rę, ale zawsze przecież 120 proc., w 
marcu nawet 124,6 proc.! Gdy te 
rezultaty utrwalały się coraz moc­
niej i pewniej, przyszedł Pawełczy­
kowi któregoś dnia pomysł: 

- Słuchajcie - zwrócił się do 
tkaczek. - My tu na naszych kro­
snach robimy, że aż ze skóry chce­
my nieraz wyskoczyć. Może by i 
innych zachęcić do lepszej, wydaj­
niejszej pracy? 

- Bo widzicie - ciągnął dalej 
Pawełczyk - myślę, żeby wezwać 
inne zespoły młodzieżowe do współ­
zawodnictwa, powiedzmy.,. o tytuł 
najlepszej brygady. Czy podpisze­
cie się pod tym wezwaniem?. 

• • • 

szcze, aby ludzie tyle wkładali ser­
ca w ropotę - mawiała Antonina 
Rosiak. - I to takie młode dziew­
czętą ! 

Zapał młodości udzielał się czwór 
·ce starszych. · 

- Nie możemy robić gorzej od 
nich - powiedziały sobie Bronisła­
wa Deka, Eugenia Gwizdała i Anna 
Walenda.-To byłby dopiero wstyd, 
gdyby przez nas brygada nie zwy­
ciężyła.„ 

Ale w samej brygadzie naJw1ęcej 
emocjonowały się tkaczki, które nie 
dawno przyszły do fabryki. Same 
widziały, że praca na krośnie jest 
sprawą honoru, że jest sprawą, dla 
której nie żal największeglłt wysiłku. 
Choćby taka Marysia Stasiak. Prze 
cież ze wsi podradomszczańskiej, 
Rząśni, przyjechała zupełnie „suro­
wa". Zanim przyszła na krosna w 
brygadzie, zapoznała się co prawda 

i w elektrycznej - zbliża się nieu­
chronnie moment decydujący: jede­
naście tkaczek z brygady Białowąsa 
odniesie pełne zwycięstwo. 

Siedzimy właśnie w pokoju sekre 
tariatu ZMP i rozmawiamy o tym, 
co się stało. 

- Na dzisiejszym zebraniu wybie 
rzemy delegację na Zlot - mówi 
przewodniczący Szumigaj. - A bry 
gada Białowąsa zasłużyła w pełni 
na wybór. Cała też pojedzie na Zlot 
do Stolicy. Zwyciężyła w przedzlo­
towym współzawodnictwie na całej 
linii. Spójrzcie tylko na meldunek 
za ostatnie dekady, 1 

Czytamy: pierwsza dekada czerw 
ca - Pawełczyk 119, Białowąs 121; 
druga dekada czerwca - Pawełczyk 
121, B!ałowąs ... 125,7 proc. Tak, to 
widać wyraźnie - brygada Biało­
wąsa zwyciężyła! 

Feliks Bąbof 

Na budowlach 
T o był kwiecień tego roku. Za­

raz po apelu ZMP w sprawie 
Zlotu Młodych Przodowników mło­
dzież pracująca w brygadach im. 
Czutkicha podjęła szereg zobowią­
zań: Rutkowski z Tkalni Nowej po­
s\anowił podnieść produkcję zespołu 
o 1 proc., brygada Sykuły, która 
miała trudniejsze nieco warunki 
pacy, zobowiązała się do zwiększe­
nia wykonania planu o pół proc., 
młodzież przystępowała indywidu­
alnie i zespołowo coraz liczniej do 
współzawodnictwa o wydajność, ja­
kość i oszczędność. 

z maszyną w innych zakładach, ale ~ 
takiej walki i WYSiłku całej bryga- -socjalizmu 

Ale „bój" rozgorzał naprawdę 
po wezwaniu brygady Pawełczyka. 

- Nie ma teraz żartów - mó­
wlono w brygadach, komentując wy 
darzenie. - Trudno będzie mu dać 
2·adę .•. 

21 kwietnia rozeszła się nagle 
wiadc•mość:, że wezwanie Pawełczy­
ka podj~ła brygada majstra Biało-

dy nie widziała nigdy! 
Teraz zaś, gdy obsługuje swoje 

sześć krosien, myśli tylko o jednym, 
żeby wygrać, żeby się nie dać i... aby 
pojechać do Warszawy. Bo przecież 
takby chciała posłać rodzicom i sio­
strom w Rząśni upominek, o któ­
rym myśli już dniami i nocami -
kartę pocztową ze stemplem „Zlot 
- Warszawa"! 

* ... 
P RZEWODNICZĄCY zarządu 

fabrycznego ZMP, Jan Szumi­
gaj patrzył na meldunek i raz po 
raz przecierał oczy, jakby im nie 
wierzył: 

- No, no, jak tak dalej pójdzie, 
uczeń przegoni mistrza! 

I czytał: kwiecień 1952 r. - Pa­
wełczyk - 108,9 proc„ Białowąs -
113,1 proc., maj - Pawełczyk 119 
proc., Białowąs - 120,1 proc.„ 

wqsa. - Pokazują, co potrafią - wtrą-
·rn r1..-· Na co on się porywa? - zapy- cił kierownik tkalni Szelest. - Naj 

tywaly tk;iczki z różnych brygad z ważniejsze w tym jednak i to, że 
niedowierzaniem. w brygadzie z dniem każdym wy-

Bo rz€:czywiście był tylko jeden równują się wyniki. Jedna tkaczka 
moment w historii brygady Biało- pomaga drugiej, uczą się wzajem­
wasa, któremu zawdzięczała ona 1- nie, wymieniają doświadczenia, tak 
Jl•ię jednej z lepszych brygad w 11 

Po zimowych pracach przy budowle 
fundamentów przystąpiono obecnie do 
montażu konstrukcji stalowej wielkiego 

. . k" T b ł u nich wszystko „gra .„ 
'ZPB im. Dzierzyns iego. o Y p· d . . ś 'ły, Brygady monterskie podjęly dla udcze· 
Btyczeń tego roku, gdy, jak mawia- 1erwsze m czerwca WyJa m nia Swlęta 22 Lipca zobowiązanie przy. 

pieca „c 0
• 

li po salach _ ,,Białowąsowi ud a - sytuację całkowicie: tempo pracy W spieszenia prac przy budowle konstruk-
b d · B · ł b ajmnieJ· nie cjl, a stalowy szyb, który wg harmono-

ł o się przekroczyć 120 proc.I" Po ryga zie ia owąsa yn gramu miał stanąć 1.8. 1952 r. brygady 
tym wyniki malały z miesią_ca na· zmalało, utrzymywała się codziennie zobowiązały się postawić do 22.7. 1952 r. 
miesiąc i nie było czym się t:lk ;wysoka wydajność, nad obr?t~mi Dzięki ofiarnej pracy załogi montażowej 
chwalić _ luty już tylko 117, rna- m~szyn czuwały z<l;hartowane JUZ w urucho~:;:eJe:z1:~:1~otyi:.!e~~k{" na­

rzec 119, a kwiecień zapowiadał się b~JU młode tkaczki, c.zuw~ł maj~te~ Na zdjęciu: fragment prac przy montatu 
wrecz najgorzej. Tym bardziej, że ~i~łowąs. Było oczJ'.w1ste 1 t~m zyl! szybu pieca „C" oraz montażu pluczek. 
nie domagała dostawa wątków, a 1 JUZ wszyscy ludzie 1 w tkalni noweJ CAF - fot. Baranowski. 

jakość osnów szwankowała, 

sn. '· 
Jan Koprowski 

Najlepszy z nas 

. 

Przodownikom jadącym 
Kto jest najlepszy z nas? Kto pra.cą 
atwiera każdy dzień powszedni, 
dla kogo trudy tyle znaczą 
co doświadczenia piękny owoc; 
kto plon dobywa z pracy przedni 
stwarzając siebie wciąż na nowo. 

na Zlot 

Kto jest najlepszy z nas? Kto sprawie 
poświęca serce pełne żaru 
i umie w pracy I w zabawie 
dać innym z siebie jak najwięcej; 
kto w życiu swoim zawsze, co dnia 
ma nieskalane, czyste ręce. 

Kto jest najlepszy z nas? Kto trwa.le 
służy- ojczyźnie, jej budowle 
I siła uczuć w nim rozpala 
miłość do pięknych krajów świata; 
kto wie - w uczynku tropiąc, słowie .-. 
gdzie wroga ma, a gdzie ma brata. 

Kto jest najlepszy z nas? Kto ~miałd 
do najtrudniejszych staje zadań 
i cleń zwątpienia i bezsiły 

do serca jego się nie wśliźnie; 
komu bad bliski i odwaga, 
ten jest najlepszy z nas w ojczyźnie. 

Apel młodzieży z ZPB im. Armii Ludowei 

„ 

Zastąpią delegatów na Zlot 
Młodzi robotnicy przekraczają swe zobowiązania 

C iepłe lipcowe dni przypomi-1 
nają coraz bardziej, że już 

niedaleko do wspaniałego Zlotu 
Młodych Przodowników. Młodzież 
łódzka wytęża wszystkie siły, aby 
pod.ięte zobowiązania zlotowe wy­
rnnać, a nawet przekroczyć. 

Młodzi pracownicy ZPDz im. Gła 
żewskiego podjęli na cześć Zlotu zo 
bowiązania wartości ponad 301 iys. 
złotych. Nie tylko, że je wykonali, 
ale jeszcze przed terminem dali do 
datkową produkcję na sume 538 
tys. złotych. 

Młodzieżowa taśma Głąbskiej po 
stanowiła dodatkowo wyprodul5o­
wać 320 sztuk odzieży, a wykonała 
1.900 sztuk. 

Na szczególne WYróżnienie za 
sługuje czyn pomocnika maszy­
nisty Parowozowni Łódź-Kalis­

ka - Ryszarda Chlebnego. W 
dniach od 23 maja do 22 lipca 
bi-. zobowiązał się zaoszczędzić 
20 ton węgla i Hl kg smaru. 

Chlebny zobowiązanie to juź 
znacznie przekroczył, oszczędza­

;ijic 26,5 ton węgla i 12 kg sma­
ru. Oprócz tego przejechał bez 
płukania kotła 20 tys. kilome­
trów na parowozie, w którym 
kocioł trzeba było płukać ~ 
przejechaniu każdych 2 tys, ki­
lometrów. 

W zakładach dziewiarskich Im. 
Rychlińskiego młodzieżowa bryga­
da w krajalni Józefa Bachula wy­
konuje podjęte na cześć Zlotu zobo 
wiązania w 171 procentach. 

W wielkim współzawodnictwie 
przedzlotowym młodzież łódzka do­
je jeszcze jeden dowód gorącego 
pragnienia przysporzenia gospo­
darce narodowej noWYch wartości 
i wykonania przed terminem swych 
zadań produkcyjnych. 

• 
J ulion Białowąs był od dwóch 

lat kierownikiem brygady 
Czutkicha w Tkalni Elektrycznej. 

Trzeba widzieć· ludzi 
O dpowladają-0 n& we'LWanle 

młodzieży zakładów stallnow. 
skich młodzi tkacze z oddziału II 
ZPB Im. Armil Ludowej postanowi 
Il pracować w dniu 21 Upea przy 
krosnach tych kolegów, którzy po. 
jadą na Zlot. 

Z':lnim jednak do niej przyszedł, 

pm.~brnął szybk? drogę . .a':v~~su; 
Pracowitości sweJ, uporowi i JaK1e.1s 
zaciętości w walce zawdzięczał, że 
w 1946 roku nie zagrzał długo 
miejsca jako uczeń w tkalni, t~ 
cechy charakteru zadecydowały rów 
nież, że w szkole mistrzów tkac­
kich zorganizowanej w fabryce za­
błys;ął wkrótce jako prymus i ż~ 
po praktyce majsterskiej w tkalni 
powierzono mu odpowiedzialne ki~­
rownictwo brygady młodych czutln­
chowców. 

Po podjęciu wezwania rzuconego 
przez · Pawelczyka Białowąs ~ 
dwójnasób zwiększył swą energię. 
Zachodził do majstrów zmianowych, 
radził się kierownika tkalni, po pra 
cy zag!ądał do zarządu _fabryczne~o 
ZMP. Z tkaczkami zas rozmawiał 
długo i codziennie. 

- Zagraliśmy o wielką stawkę. 
Rozumiecie - mówił - jeśli nam 
siP uda odnieść zwycięstwo, poje­
d ziemy n Zlot wszyscy, jak tu je­
steśmy ..• 

I Białowąs dwoił się i troił. Po­
magał tkaczkom mniej doświadczo­
nym, objaśniał im w . "'.olnym ~za­
sie tajemnice szybk1eJ wymiany 
czółenka, prawidłowego wiązania 
nici itp., składające się na dobrą 
pracę tkaczki. Codzien~ie też bie-: 
gał do ludzi z przędzalm, aby dbali 
o wątki, aby dostarczali lepszej o­
snow y. 

W brygadzie było sześć młodych 
"dziewcząt i cztery starsze tkaczki. 
Te ostatnie nie mogły się nadziwić 
temu wszystkiemu, co się działo w 
brygadzie od chwili podjęcia wezwa 
:nia. 

- Jak żyję - T'fa widziąłąm je-

Przewodniczący KC PZPR Bole­
sław Bierut na VII Plenum Komi­
tetu Centralnego specjalną uwagę 
poświęcił w swym referacie zagad 
nlenltł inteligencji technicznej, a 
więc sprawie tej kadry pracowni­
ków, którzy odgrywają kierowni­
czą rolę w naszym przemyśle. 
Ponieważ przed naszą gospodar­

ką narodową w ogóle, a przed prze 
mysłem w szczególności, trzeci rok 
Planu Sześcioletniego stawia wyż 
sze niż w latach ubiegłych zada­
nia, tym większego znaczenia na• 
biera ~adnicnie kierownictwa 
przemysłem. 

Od początku istnienia Ludowego 
Państwa, od chwili gdy klasa ro­
botnicza obaliła aparat państwo­
wy burżuazji i przystąpiła do two­
rzenia nowego, ludowego aparatu 
pa.ństwowego, ujawniła się potrze 
ba wykształcenia i wychowania 
nowej Inteligencji, wyrosłej z ludu 
i służącej interesom całef:"O naro­
du. 

Zadanie to, zgodnie z nauką 
Stalina, zostało postawione na 
Koni::-resie Zjednoczeniowym. 

Wykonanie tego zadania jest w 
pełnym toku I już dziś widoczne 
są jego rezultaty. • 

„W bieżącym tylko roku - mo­
wił Prezydent Bierut - na pod­
stawie ustawy o planowym roz~ 
dziale absolwentów, sam prze­
myst otrzymuje blisko dwadzie­
Scia tysięcy nowych inżynierów 
ł techników, nie licząc tych , któ­
rzy zostali slderowa_rii do pracu 
w pierwszym kwartale 1952 roku, 

a byli objęci planem rozdzialu 
1951 roku", 
Oto jeden z wymownych przy-

kładów, Fakt, że dziś 65 proc, mło· 
dzieży akademickiej stanowią dzie 
ci robotników i chłopów, przy 
etym ogólna liczba studentów jest 
trzykrotnie wyższa niż przed woj­
ną, daje optymistyczną perspekty 
wę w dziedzinie tworzenia się no 
wej inteligencji w Polsce. 
Ważne jest jednak, aby nowo 

wykwalifikowane kadry inżynie­

ryjno - techniczne znalazły się p-0d 
troskliwą opieką wytrawnych fa­
chowców, którzy swym doświadcze 
niem będą podciągać kwalifikacje 
zawodowe młodszych kolegów. 

Nie zawsze dotychczas tak się 
dzieje. Zdarza się, że młody inży­
nier natychmiast po uzyskaniu dy­
plomu zostaje puszczony w produk 
cJi „na głęboką wodę". Zdarza się 
również, że ci bardzie.i doświadcze 
ni fachowcy marnotrawią czas na 
papierkowe.i robocie, zamiast brać 
bezpośredni udział w kierowaniu 
produkcją. 
Oczywiście opieka nad kadrą in­

teliitenc.jl technicznej nie może się 
ograniczać jedynie do pogłębiania 
kwalifikacji zawodowych inżynie­

rów czy terhników (choć to .iest 
bardzo ważne), lecz jednocześnie 
musi ona <lbejmować cią,.dą pracę 
nad politycznym podniesieniem 
starej i nowe.i kadry. Musimy pa­
miętać o tym, że nasz Plan Sześcio 
letni, to nie tylko zadania natury 
ekonomicznej, lecz równocześnie 
nasz polityczny program wiodący 

Polske do dobrobytu i szczęścia. 
Ważnym rezerwuarem nowych 

kadr naszej inteligencji sa stale ro 
snące szeregi racjonalizatorów, 
przodowników pra.cy. Wielu z t:vch 
ludzi zdobyło już nie tylko .Drak-

tyczne doświadczenie, Jecz i teo· 
retyczne wykształcenie. 

Prezydent Bierut mówił: 
„Wreszcie jest niewqtpliw11m 

faktem, że wśród starej inteligen 
cji technicznej rozwija się nadal 
i poglębia szereg 1JOZ'l/t11wn11ch 
procesów. 

Przeważająca większość tej in­
teligencji, która od początku za· 
chowala się lojalnie w stosunku 
do Państwa Ludowego, ale nie ro 
zumiala jeszcze częstokroć nowęj 
rzeczywistości, nowych proble­
mów, now11ch zadań, now11ch me 
tod pracy - teraz osiągnęła na 
tym polu wielkie postępy i snrzę 
gla się w większym stopniu 

i bardziej świadomie niż dotych­
czas z wladzą ludową i socjaLi­
stycznym przemyslem. 

Trzeba, rzecz jasna, zachowy­
wać czujność w stosunku do ma­
skujących się wrogich elemen­
tów, które znajdują się jeszcze tu 
i ówdzie wśród starej inteligencji 
technicznej, ale jest rzeczą nie- . 
wątpliwą. że jest ona bliżej nas, 
niż byla do niedawna i że zna­
my ją i ona zna nas lepiej, niż do 
niedawna. Chodzi o to, aby dla 
calej naszej inteligencji stworzyć 
warunki i klimat s~rzyjający naj 
bardziej wydajnej i wórczej pra­
cy". 
Sukcesy naszych inżynierów, 

techników, racjonalizatorów i przo 
downików pracy wskazują wyraź­
nie, że ludzi ofiarnych, wartościo­
wych, zdolnych u nas nie brak. 
Trzeba Ich tylko widzieć, trzeba po 
magać im, il:uba otaczać Ich opie 
k~ 

Inicjatorem tego czynu był tutaj 
przodujący 'tkacz Władysław No­
wak. Z<>bowlązał on się obsługiwać 
w dni zlotowe krosna swej koleżan 
kl Krystyny Mielczarek. 

Za przykładem Nowaka poszli in 
ni. W dniu 21 lipca obsługiwać bę­
dą, także krosna swych kolegów 
delegatów na Zlot: Grzegorz 
Zdych, Teresa Jóźwiak, Irena 0-
zmińska„ Jadwiga Rokiet, Irena Na 
pleraj I Henryk Ryczel. 

Młodzież z zakładów im. Armli 
Ludo'lfej wzywa wszystkich mło­
dych pracowników przemysłu włó­
kienniczego do podejmowania. ich 
cennej inicjatywy. (r) 

W wyścigu o przyszłość 
wyprzedziła czas 

pracuje iuż 

w roku 1953 
Znaczny sukces odniosła mło­

da ZMP-ówka, pracownica za.­
kładów odzieżowych „Wólczan­
ka" w Łodzi, Stanisława Nie­
cał. W dniu 26 czerwca br. wy. 
konała ona przypadające na 
nią zadania produkcyjne 3 ro­
ku Planu 6-letnlego. 

Do uzyskania tego sukcesu 
przyczyniło się w dużej mierze 
przedterminowe wykonanie 
przez Stanisławę Niecał zobo-
wiązań zlotowych. (r) 
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amij f eSZkizesiDiilz'ly drogę Ze Zjazdu Korespondentów Chłopskich 
P OD wieczór Krawiec krzątał 

się koło uli. Od tego zajęcia 
oderwał go nagle głos żony. 

- Ludzie na ciebie czekają ... 
- A kto tam znów? 
- Przewodniczący Małocha, Pele-

siak i ktoś z powiatu. 
Krawiec zdjął z twarzy siatkę, 

strzepnął z ubrania kawałki plastru 
i wolnym krokiem poszedł pod dom, 
gdzie stali przybysze. 

- Co was do mnie sprowadza?­
zapytał ich. 

- Czyżbyś już zapomniał? - zdzi 
wił się Pelesiak. - Przyszliśmy po­
radzić się, jakby tu, w Tychowie, 
spółdzielnię produkcyjną założyć. 
Jest już chyba pora ku temu ... 

ce do sąsiedniej spółdzielni produk- , GRN do Tychowa, aby przyjść przy 
cyjnej w Oplesinie, ale nie zrobio- szłym spółdzielcom z radą. 
no_ ~<?teJ?l na~vet z~brania , ~Y po- Szkolenie ideologiczne, jakie pro­
dz1ehc się z innymi chłopami wra- I jektowano zorganizować w groma­
żeniami. dzie, nie do-szlo do skutku, a na 

A w tym samym czasie wróg kla- pewno spełniłoby swoją rolę. Brak 
sowy nie spał. Wykorzystał moment, wszelkiej pracy i aktywności wy­
kiedy komitet założycielski pozosta kazuje także organizacja partyjna 
wiony został bez opieki i pomocy. w Tychowie. 
Zaczął „uświadamiać" chłopów o A przecież praca polityczna ze 
spółdzielczości. Nie ograniczył się strony organizacji partyjnej czy mło 
tylko do plotek, stosował nawet groź dzieżowej w Tychowie powinna stać 
by. Mają w tym swój udział boga- się tutaj głównym czynnikiem dzia­
cze tychowscy: Mosiąń, Kapka i Ja- łania! 
roniek. Nie w smak kułakom spół­
dzielnia produkcyjna; wiedzą oąi, 
że przyniesie dla wielu nowe i lep­
sze życie. Nie będzie więc kogo wy­
zyskiwać. 

, Kułacka plotka i machinacje nie 

• • • 

P RZE:NIESMY się w inną stro­
nę powiatu łódzkiego. Do Mi­

leszek, w gminie Nowosolna. 
Sekretarz gromadzkiej organizacji , . Kiedy w Tychowie, w gmm1e znalazły jednak należytego odporu 

Czarnocin, na początku 1950 roku u wielu słabo uświadomionych chło 
zawiązał się komitet . założycielski, pów. Przewodniczący komitetu za­
zgłosiło do niego swój udział 12 go- łożycielskiego - Smyczek zapom­
spodarzy. Wszystko średniorolni, niał już o swoich obowiązkach. Nie 
większość z nich dostała ziemię z czują się także związani z komite­
parcelacji. tern jego członkowie średniorolni: 

partyjnej - Grocholińska, szybkim I · ·'' . „ .. „ ... · · 
kr?kiem zrównała się z mężCZ_Y~n.ą, 

1

. Na zdjęciu: Prezydium Krajowego Zjazdu Korespondentów Chlops!<ich. Obra· 
ktory szedł przed nią wąską sc1ez- dom przewodniczy premier Józef Cyran ldewlcz. P:zemawla wicemarszałek SeJ· 
k " mu Roman Zambrowski. 

"' . . . . ' CAF - !ot. Dąbrnwieckl. 
- W1ec1e co, Kozak1ew1cz - za- -------------------------· 

Duszą komitetu, prócz Pelesiaka, Wlazło, Kwaśkiewicz oraz małorol­
był właśnie Krawiec, jeden z lep- ni: Szymański i Jerzak. A przecież 
szych i gospodarniejśzych chłopów jeszcze niedawno garnęli się oni do 
we \~si. Zapalił się na początku do założenia spółdzielni. 
spółdzielni, a teraz jakby ostygł. Sprawa jest jasna. Przez cały rok 

Przyczyna tego jest prosta. Komi- nikt się komitetem założycielskim 
tet założycielski, który na początku w Tychowie nie interesował. Chło­
objawiał jaką taką działalność, pra pów, którzy podpisali deklaracje, po 
wie że się rozleciał. Wprawdzie I zostawiono bez pomocy. Rzadko kto 
członkowie brali udział w wyciecz- zaglądał z komitetu gminnego lub 

W świetlicach musi być ładnie 

Pająk na suficie 
może być 

, . . 
dekoraciq rown1ez 

- Ach, jak tu u was przyjemnie! I świetlicy. Wykonują dekoracje szab-
- mówi każdy, kto tylko zajrzy do łonowo, byle zbyć, mało dbają o na-
świetlicy Samopomocy Chłopskiej danie świetlicy miłego, pociągają­
w Monicach. cego wyglądu. A czasem po prostu 

A przecież świetlica ta jest zwy­
kłą, dość obszerną salą, ze zwykłymi, 
prostymi meblami. Skąd te zachwy­
ty? 
Otóż cała tajemnica uroku świet­

licy w Monicach polega na estetycz­
nych ludowych ozdobach. Parę ład­
nych wycinanek na ścianach, po 
środku „pająk" ze słomy, kwiaty w 
oknach, efektownie wykonane ga­
zetki ścienne - to wszystko. Jak 
jednak dużo, skoro odwiedzający 
świetlicę właśnie dzięki temu czują 
się w niej dobrze!„. 

Niestety, tak urządzona świetlica, 
jak w Monicach, należy do nielicz­
nych wyjątków w województwie 
łódzkim. Kierownicy świetlic nie do­
ceniają bowiem jeszcze należycie 
znaczenia estetycznych ozdób w ogól­
nym, wychowawczym wpływie 

nie potrafią się tym odpowiednio 
zająć, nie wiedzą jak. 

Dlatego też sprawą dostarczenia 
artystycznego materiału do ozdabia 
nia świetlic zajęła się CPLiA. Zor­
ganizowano szereg kop.kursów na 
wycinanki, roboty z papieru i słomy, 
nadające się do dekoracji wnętrz. 
Jeden taki konkurs odbył się w 
Ło'vviczu, drugi w Sieradzu. 

W ostatnim konkursie, sieradzkim, 
wzięło udział ponad dwadzieścia 
osób. W ubiegłą niedzielę odbyło się 
zakończenie konkursu i wystawa 
prac - różnych ozdób, wycinanek, 
kwiatów z papieru i słomy. 'lwy­
cięzczyniami w tym konkursie były 
kobiety z Monic: Józefa Chaładaj, 
Rozalia Makówka i Marianna Ma­
jewska. Wyróżniono również Józefę 
Dominiak z Bogumiłowa . 

gadnęła spotkanego - mamy dziś N ł d k h k h 
zebranie gromadzkie. Trzeba, aby a Ó Z ie e ranaC 
jak najwięcej gospodarzy było na "'=----
nim. Rozmawiałam już z kilkoma i DS 70 ' 1 d • ł lf 
przyrzekli, że przyjdą... „ _ n Ie z I a a 

Kozakiewicz od razu domyślił się, fJ 
o co chodzi. Przecież na zebraniu 
tytn członkowie komitetu· założyciel 
skiego mają opowiedzieć gromadzie 
o swoim pobycie w spółdzielni pro-
dukcyjnej. · 

Komitet założycielski w Milesz­
kach powstał dopiero niedawno, za­
ledwie przed kilkoma tygodniami. 
Zawiązali go mało- i średniorolni, . 
jak: Szlifierska, Badowski, Kozakie- ·; 
wicz i inni. , ~ 

Powstanie komitetu było we wsi • 
czymś nowym, wywołało u chłopów I 
żywe zain~eresowanie. Początkowo ' 
byli w gromadzie i tacy, co to nie 
chcieli z członkami komitetu mówić 
o spółdzielni. Indywidualne rozmo­
wy zrobiły jednak swoje. Teraz 
więkswść z nich często zagaduje 
przyszłych spółdzielców, jak to bę­
dzie wyglądała ta zespołowa gospo­
darka. Interesują się nią chłopi w 
Mileszkach. 
Członkowie komitetu w rozmowie 

z sąsiadami, na zebraniach, wszę­
dzie gdzie się tylko da, wyjaśniają 
istotę spółdzielczości produkcyjnej. 
Pomaga im w tym cała organizacja 
partyjna w ·gromadzie oraz komitet 
gminny, który otacza ich należytą 
opieką. 

Z każdym dniem staje się bliższa 
chwila, kiedy w Mileszkach chłopi 
przejdą z indywidualnej gospodarki 
na zespołową! Osiągać będą wtedy 
korzyści, których nie mogłaby im 
nigdy zapewnić stara gospodarka. 
Już teraz rodzą się u przyszłych 

spółdzielców śmiałe projekty rozwo 
ju spółdzielni, wszyscy myślą o 
szczęśliwszym życiu, które niedługo 
rozpoczną. 

J. L. 

Czeska filmowa ada­
ptacja popularnej sztu 
ki Vaszka Kani „Bry­
gada szlifierza Karha­
na", poruszająca pro­
blem. wspóŁzawodnic­
twa pracy ·i racjonali­
zatorstwa pokazaia 
nam dzielnych hutni~ 
ków, którzy produkują 
nowoczesne maszyny: 
maszyny, dzięki którym 
prędzej i lepiej wyko­
nany zostanie plan, co 
przyspieszy marsz do 
socjalizmu. 
Ażeby jednak miec 

pod dostatkiem żela.::a 
i maszyn, należy prze­
mysłowi dostarczyć od 
powiedniej ilo.<ci węg­
la. · 

O tej prawdzie pa­
miętają bohaterzy in­
nego czechoslowackie­
go filmu - „DS-70 nie 
działa" - robqtnicy w 
miejscowości Mosty u 
Sudetach Czeskich, bu 
dujący olbrzymią ko­
paczkę ziemną, mogą­
cą zastąpić pracę czte­
rech tysięcy robotni­
ków. Inżynier Marek i 
jego towarzysze, robot 
nicy Gabriel, Kavan i 
Vacek podwajajq więc 
swoje wysilki, ażebll 
w oznaczonym czasie 
puścić w ruch wielkq 

maszynę, która będzie 
zasypywala węglem za 
kłady przemusiowe ca­
łego kraju. 
Jednakże o tym, ja­

kie znaczenie będzie 
mialo uruchomienie ko 
paczki w Mostach, wie 
dzq również wrogowie 
klasowi, którzy za 
wszelką cenę nie chcą 
dopuścić do rozwoju i 
uprzemysłowienia kra­
ju. 

Akcja filmu rozgry­
w a się w pierwszych 
Latach. po wyzwoleniu, 
kiedy Czechosłowacja 
przystępowp.ła do prze 
budow11 gospodarki na 
rodowej. Jasne, że wal 
k a klasowa zaostrzała 
się, że wróg, reprezen­
towany w filmie przez 
wlaścicielo firmy budc 
wlane:j Vnuka, jak ma 
że sabotuje akcję ro­
botniczego kolektywu. 

Konflikt, na którym 
oparto fabulę filmu, 
jest włatnie jednym 
z wycinków tej walki. 

W filmie .widzimy ści 
sły związek między 
knowaniami reprezen­
tantów kapitału zagra­
nicznego i krajowego. 
Od8lania on nam kuli­
·~Y dzialań emisariu­
szy imperializmu, któ-

rzy organizując sieć 
szpiegowską i sabotaż, 
chcą bezskutecznie po: 
wstrzymać marsz klaiv 
robotniczej w jej dro· 
dze do socjalizmu. Po 
kazuje korzyści prat11 
zespołowej, uczy har:11 
i nieustępliwości, natlD 
luje do czujności. 

Te społeczno - dydilt 
tyczne momenty filmu 
nie są njęte w nużące, 
ciężkie tyrady, ale "'V 
nikają z bardzo ban;· 
nej i sensacy j nej fab~· 
ły: a historia zdemasko 
wania i ujęcia bandy 
terrorystów, działajc. 
cej w obrębie kopalr,, 
d:::ięki żywej akcji tr:· 
ma widzów w nie s!a.t 
nqcym napięciu. 

W rolach ważniej· 
szych wy,~tępu.jo, R. 
V1 chata (Kavan), które 
go znamy z filmu „Uli 
ca Graniczna" i .. ,Kło­
poty referenta Trzisz­
ki" , R. DeyL (Gabriel), 
L. Struna (Vacek), R. 
Siroky (inżynier Ma­
rek) . Rolę Zdenki od­
tworzyla V . Fialova, 
jedna z bardziej uta­
lentowanych aktorek 
mlodego pokolenia fil­
mu czechosłowackiego. 

A. 

128) I dziła się przerażona i błagała, aby ją ra- po pokoju przy pomocy Mai Lin. Starzec 
tować. obiecał jej, Że jak tylko wyzdrowieje, zo-
Początkowo Janana r6wnież nie mogła stanie odtransportowana w g6ry i będzie 

pozbyć się urazu, Że nadal znajduje ~ię w tam mogła brać pełny udział w toczącej 
willi Kir Sena, a gdy opatrywano jej okro się walce. Stopniowo powracała jej wiara 
pne rany na stopach, wydawało jej się, we własne siły. 
Że na chwilę przeniesiono ją do innego Pewnego dnia, o zmroku, dziewczęta u­
pokoju i niedługo znowu zacznie się jej słyszały klaksony samochodowe. Kobiety, 
udręka. u której znalazły schronienie, nie było w 

Pewnego popołudnia poznała w siedzą- domu. Z podw6rza dochodziły suche od­
cym przy jej wezgłowiu mężczyźnie Gia głosy komendy. Zanim zdążyły się zorien:. 

Tysiące zakładnik6w zamknięto w I nownie zaaresztowane zostały Janana Vira. tować, drzwi, rozbite kolbami karabin6w 
obozach koncentracyjnych. Oficjalne re- Mai Lin. Po raz pierwszy uświadomiła sobie, że ustąpiły i policianci wtargnęli do pokoju. 
presje były stosowane z rozkazu rządu Li Tylko niewielu spośr6d dawnych wię~- jest naprawdę wolna i rozpłakała się z fa Na widok policjant6w Mai Lin uczepiła 
Syn Mana lecz w rzeczywistości całą ak- ni6w Oddziału Specfalnego było w st,ame dości. Starzec uśmiechał się do niej serde się kurczowo ramie,nia Janany. Siłą wY­
cją k.ierow~ło FBI. Pułkow:nik Miller brał odby1Ć podr6ż .do g6rskic.h s.icdz~b .party- czme i długo w milczeniu gładził jej rę- niesiono je na podw6rko. 
osobiście udział .w egzekucJach. Po całych za.ntow. Zdolm do drogi zostali tam od kę. 
dniach w ciągu tygodnia krążyły po uli- razu odesłani, natomiast znaczną ~,i~k- _ Kim? Co jest z Kimem? _ pytała Zastały tam już gromadkę dzieci, pla­
ca-ch stolicy ciężarowe samochody, prze- szość patriot6w trzeba było pozostaw1c. na tłumiąc lkanie. Nie wiedziała, co si„ z czących rozpaczliwie i wyciągających rą-

k / d h J 1 · h b J " czki do matek załadowanych na samo-wożące zakładnik6w 
1

na mi.ejsce. azni. leczeniu w o.mac seu s ;:1c. o yw<>.~~ !., I nim. dzici"e od c. hw. ili, gdy owei' pami„t- h 'd . 
" c o ciężarowy. Wsadzono na w6z także Pomimo tych faktow, dz1enmkarze za- Jananę umieszczono w jednym z no- nei nocy rozstali się na dachu FBI. i obie dziewczyny. 

graniczni otrzymali.~ d?w6dztwa ame- m6w na p?l.nocnym skraju mia~ta .. "'.' tyll'. .- ~ojechał na p61noc - odpowiedział _ Ob
6

z numer 
2

! _ krzyknął do kie-
rykańskiego zapewmeme, ze w:ładzo~ zu- s~my.m miejscu ulokowan? .rov:mez Mai G1a v.1r. : ' . . . rowcy podoficer, zairzawszy do trzyma-
pełnie nie są znane rozgrywaiące się ak- Lu;. i star'.! wdowę, z ~1tore1 Ki~ Sen na Sp~Jr~ała nan pytaiąco, me ukrywaJąc nych w ręku papier

6
w. 

tualnie wypadki: . prozno us~łow~ł .W:Ydus1c
1 

zeznama, dotY- zdumienia .. ~a p6łnoc! _Dlac~eg'? na p6ł-
Kiedy więzienia i obozy zostały memal czące ~ryJ6wk1 jej synow - partyzan- noc? Przec1ez przyrzekli sobie, ze pojadą Dw6ch policfant6w usiadło w tyle wo-

całkowicie opr6żnione, rnzpoczęto nowe t6w„ Pomimo zastosowania wszelkich frod r.am razem. zu z odbezpieczonymi pistoletami w ręku 
aresztowania. W tych strasznych dniach k6w lekarskich i pieczołowitej opieki wdo - Emi takie jest na północy - dodał i samoch6d ruszył. 
niewielu mieszkańc6w .Seulu pokazy~ał.o ~a p~arła po .trzech dniach,, ~ie odzysku Starzec, gładząc delikatnie włosy dziew- Jechali w stronę śr6dmicścia. Gdy zbli­
się na ulicach, c<;> zm~1ło patrole pohcyi- iąc am na chwilę przytom~osc1. . czyny. - Powr6cą tutaj, jak tylko dorę- żali się do dworca kolejowego, a następ­
ne do wyciągania ludzi z dom6w. Dniami .Mai Lin przez kilka pierwszych . dni czą dokumenty. Nastąpi to już wkr6tce. nie mijali gmach FBI, Jananie zabiło mo-
i nocami zar6wno całe dzielnice, jak i po- zdradzała objawy choroby umysłowej. W Odwiedziny Starca spotęgowały w Ja · cniej serce, lecz w6-z nie zatrzymał się. 
szcze<>6lne domy były obstawione woj- każdej osobie, kt6ra zbliżała się do niej, nanie wolę wyzdrowienia i fak najszyb Ob6z numer 2 znajdował się za mias­
s~ie; i:oł?dni~owo - .kore;i1~skim. ~k?pan- widzi~ła. Japonkę, gro.żącą _jej odesłanie1:1 szego powrotu do sił, aby zn6w mogła tern w pobliżu rzeki Han. Więziono . w 
ci czuh s.1ę ·mepewme wsrod wrogieJ lud- do sali tortur. UspokaJała się tylko na w1- stać się aktywnym członkiem ruchu par· Mm tysiaCI.: zakładnik6vy! , 

1 pości i musieli mieć zakładnik6w. dok Janany, z którą nie chciała rozstać tyzanckiego. Zaledwie rany na stopach . 
Po dziesieciu dniach od uwolnienia po- się ani na chwile. W ciągu nocy czesto bu zabliźniły się nieco. nr6bowała chodzić 

„. 
«n:c.n.) 
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f Obawa całkiem płonna 

1Witaminy „nie gryzct" 
Dlaczego więc kucharze z łódzkich jadłodajni 
stronią od potraw z warzyw? 

K AZDA rozsądna gospodyni, pro 
wadząc gospodarstwo domo­

we, stara się zawsze dostosować ja­
dłospis do pory roku. Do sporządza­
nych potraw używa więc takich ar­
tykułów, o które w danym okresi2 
najłatwiej i które siłą rzeczy są wte 
dy najtańsze. 

Jeśli nadejdzie lato, kładzie więc 
nacisk na potrawy, których podsta­
wowym elementem są warzywa, ja­

Każdego dnia r1a dworcach kolejowych J·a czy owoce. Gotuje zupy jarzy­spotykamy rozbawione gromadki chłop-
ców 1 dziewczynek. Jadą na kolorue? nowe botwinkowe, kalafiorowe, 

Dziś, 2 lipca, z Łodzi Kaliskiej o godz. szcza~iowe, na dr gie zaś podaje 
17.22 odjadą dzieci do «;zadka, o 22.00 - SZ"inak z J'aJ'kiem, kalafior, grzyby. - do Słupska, o 23.05 - do Sławna. .- . 

sem człowiek się żywi" - głosi sta­
ra jak świat zasada. A ostatecznie, 
kiedy można z największym pożyt­
kiem dla zdrowia korzystać z wa­
rzyw i owoców, jak nie latem? 

Tymczasem w łódzkich jadłodaj-
niach„. . 

T O. nie doko~cz~ne .~d~nie ~ó-

z Łodzi Fabrycznej 2 lipca wyteżdżają Ażeby obiad pozostawił u dómowm-p • f d ·e dzieci o godz. 14.52 do Piotrkowa. ze ków jak najlepsze wrażenie, dodaje sy I u ZI I stacjl Łódź-Chojny o godz. 17.25 - do J'eszcze na deser kompoty z rabar­
Słupska, Będzina, Sławna, . Skibna, _Ja· 

Któż z nas nie pamięta pięknych strowla, o 22.15 - do Rąbma, Swldma, baru czy jagód. 
. ś I J k L d a kto'rych Czaplinka, Bobrowa, Tychowa i Draw- I cz.vni słusznie. „Nie samym mię-

pow1e c ac a on on , ska. ----------...:~--_;--------.------bohaterami były psy? W mistrzow- -· 

w1 o powazneJ rozmay mię­

dzy gospcdynią a zakładami tzw. 
zbiorowego żywienia. Stwierdzić ją 
nie trudno. Bo padczas gdy gospo­
dyni ubiega się o artykuły sezono­
we, w tym wypadku warzywa -
jadłodajnie niewiele zboczyły z li­
nii, którą kroczyły w zimie. To zna­
czy - za mało zwracają uwagi ni/­
artykuły sezonowe. 
Widać to po jadłospisach. Sięgnij­

my do kart trzech „pierwszych z 
brzegu" lokali: „Słonia", „Tivoli" i 
baru przy ul. Piotrkowskiej 92. ski sposób odmalował postępowy ~ • • Ł d · 

pisarz wierność, odwagę i P.rzywią- \ ,ZUJą Slę W 0 Zl W paniedziałek, 23 czerwca, w 
„Słondu" był tylko żurek - żadnej 
natomiast zupy na jarzynach. W „Ti 
voli" - trzy rodzaje zup, ale żadnej 
z jarzyn. Na Piotrkowskiej 92 - je­
dynie zupa grochowa (co nawiasem 
mówiąc jest niezgodne z rozporzą­
dzeniem ŁZG, które zaleca, aby w 
jadłospisie znajdowały się co naj­

~~~~ ~;,~e:..~ę~~ia1;-~fe~~~· ~z;z~i!~ 1·ak a s1;,;ieb·1e w domu le mfiych pow1eśc1 1 opow1adan -
wszystkie budzą w nas serdeczne 
uczucia do psa, najwierniejszego • , • o s· 1 k" . 
często przyjaciela człowieka. artyści Panstwowe1 pery ąsa 1eJ 

A czy człowiek zawsze odwzajem 
nia się takim samym uczuciem? 

Od lokatorów bloków ZOR-u 
przy ul. Drewnowskiej otrzymali­
lmy pismo, w którym piszą: 

„Przy ul. Drewnowskiej 5 lokato~ 
II piętra trzyma na balkonie psa. Zwie 
rzę wyje dniami i nocami, szczeka, 
piu:czy, bądź to z głodu czy braka 
wody, szturmując do zamkniętych dla 
niego zawsze drzwi I okien. Obserwu­
~emy z naszych mieszkań, źe najwyżej 
raz dziennie, a czasem I to nie, ktoś 
rzuci mu jakieś resztki jedzenia. Po­
przednik jego umilkł w zimie pewne­
go dnia na tymże samym balkonie, wt 
docznłe z cłodu czy zimna". 

List swój lokatorzy kończą proś­
bą, abyśmy zajęli się losem nie­
szczęśliwego stworzenia, bo ich, in­
terwencje nie odnoszą skutku; wła 
ściciel psa pozostaje głuchy nie tyl­
lł~ -na głos zwierzęcia, ale i na ludz 
,ie głosy. . 

Nie wątpimy, że znajdzie się ktoś, 
kto potrafi należycie przemówić do 
zatwardziałego serca lokatora 
II piętra z ul. Drewnowskiej 5. Je­
śli pies sprawia mu kłopot, niech 
go natychmiast odda komuś, kto 
się nim właściwie zaopiekuje, bo 
na takie traktowanie nikt dłużej 
nie pozwoli! 

Przypomina się ciekawe porów­
nanie. Kiedyś o ludziach, którzy u­
legali zgubnym wpływom, wykole­
jali się, staczając na dno życia, 
mówiono, że „schodzą na psy". J~k 
wobec tego powiedzieć o psach, któ 
rych los doświadczy w tak przykry 
sposób, jak ich pobratymca z ul. 
Drewnowskiej 57 

SKORPION 

Mieszkańcy 
ul. Kilińskiego 
muszą uzbroić się 
w cierpliwość 
jeszcze na tydzień 
Początkowo planowano zakończyć 

roboty związane z przebudową wę­
zła tramwajowego na skrzyżowaniu 
Narutowicza i Kilińskiego do dnia 
22 lipca. Jak się jednak obecnie do­
wiadujemy, prace te skończy się 
przedterminowo. 

Miejskie Przedsiębiorstwo Komu­
nikacyjne zapewnia, że tramwaje hę 
dą Jeździć ulicą Na.rutowicza już w 
najbJlższą niedzielę. Po dziesięciu 
dniach najda.lej wznowi się komuni 
kację na. ul. Kilińskiego. (bk). 

Praca 
komitetów blokowych 
tematem ses11 
DRN-Sródmieście 
Głównym zadaniem, jakle zostanie o­

mówione na najbllższe.1 sesji Dzielnico­
wej Rady Naro„owej Łódż-Sródmieście, 
będ:r,le działalność komitetów blokowych. 

Po raz piąty przyjeżdża do Łodzi wicza oraz baisy A. Maijaka i S. We- mniej dwa rodzaje zup). 
na letnie gościnne występy Państwo se<:kiego. Powiedzą nam w ŁZG, że ponie­
wa Opera Sląska w Bytomiu. Jej po - Czujemy się W Łodzi jak u sie działek - to dzień wyjątkowy w ty 
byt jest dla melomanów łódzkich bie w domu! - wołają opalające się godniu, kiedy trudniej o świeże wa­
wielka atrakcją. Tak się bowiem „damy pikowe", „rusałki" 1 „Car- rzywa, Ogrodniczy Zaldad Handlo­
złożyło, że drugie co do wielkości meny", a wicedyrektor Czesław Ko- wy ma ich wtedy znacznie mniej, 
miasto w Polsce nie ma własnej ope zak ujmuje to fachowo: niż w inne dni. Być może. Ale układ 
ry„. - Trzeba podkreślić, z ~znaniem, jadłospisu nawet w inne dni nie od 

- A publiczność łódzka - sumu. że wszystkie władze .łod~k1e ol~aza- biega od poniedziałkowego. 
.ie swoje spostrzeżenia dyrektor ar- -I:y n:i-~zemu zespołowi wielką zycz- Operujmy tymi samymi przykła­
tystyczny Opery Sląskiej, Stefan llwosc a ~M PZJ=:'R .otoczył nas s~r darni, a więc „Słoniem", „Tivoli" i 
Belina-Skupniewski lubi mu- decmą opieką, dz1ęk~ czemu rozwią barem na Piotrkowskiej 92. Tylko 
zykę i reaguje na nią bardzo ser- ~.r.~ zc,stały wszystkie nasze trudno że zmieni się dzień. Mowa mianowi­
decznie. W zespole naszym mamy sm i kłopoty. . . cie o środzie, 25 czerwca, kiedy zao 
też wielu łodzian, ~tórzy skończyli Pobyt zespołu Op':ry ~ląskieJ w patrzenie w warzywa na pewno by 
w swoim rodzinnym mieście studia Lodzi potrwa do konca lipca. A. ło już normalne. 
muzyozne i zasilili patem kadry - „Słoń" w daniach firmowych po-
Opery Sląskiej, jak I. Strzałkowska, J d lecał jedynie zupę grochową, a w da 
J. Rozelówna, St. Romański oraz za eszcze wa niach barowych - także jedynie, 
angażowana ostatnfo Z. Wojciechow b 

1 
k grzybową. W „Tivoli" podawano 

ska, dyplomantka Wyższej Szkoły sklepy ··u, i ers ie.. barszcz ezerwony, zupę pomidoro-
Muzycznej. wą, fasolową i zsiadłe mleka. Bar 

Dowodem papularności Opery • • tr k' na Piotrkowskiej 92 zmienił jadło-
.Sląskie.i w Łodzi jest chociaż I zegarm1s zows I~ spis w ten sposób, że zamiast ponie-
by fakt, że przedstawienfa jej od.by ł działkowej zupy grochowej, dał zu­
wają się u nas z reguły przy wy- pullkty US ugowe pę grochową z makaronem. A więc 
przedanej sali; obecnie wykupiono Centrala Jubilerska ma w Łodzi nigdzie zupy na jarzynach„. 
już bilety na cały bieżący tydzień. jeden dotąd tylko sklep i zegarmi- KRZYWDZĄCE dla łódzkich lo-

Ale też i repertuar, z ~tórym przy strzowski punkt usługowy przy ul. kali gastronomicznych byłoby 
jechali do nas mili goście, .iest cieka Piotrkowskiej 95. Plan rozbudowy ·twierdzenie, że w ogóle zaniedbują 
wy i wartościowy. Opera Sląska wy tej instytucji przewiduje jednak, że dania „witaminowe". Jako dodatki 
stawi pięć zupełnie nowych pozycji, do końca br. Łódź będzie miała trzy do różnych potraw warzywa są sto­
więc opery Czajkowskiego „Euge- państwowe sklepy jubilerskie i ze- sowane dość szeroko, z wyjątkiem 
niusz Oniegin" i „Dama Pikowa", garmistrzowskie punkty utiługowe. Kolejowych Zakładów Gastronomicz 
G-Ounoda „Fausta", Dargomyżskie- Drugą z kolei placówkę otworzy nych, które np. w czerwcu ni~ po~ 
go „Rusałkę" oraz arcydzieło Mo1:1i'l!- się 22 lipca. Nowy sklep i punkt u- brały jeszcze ani grama jarzyn z 
szki „Straszny dwór". Ze wznoWlen sługowy będą się mieściły przy ul. Ogrodniczego Zakładu Handlowego. 
ujrzymy Donizettiego „Don Pas- Piotrkowskiej 47. (bk) Ale dodatki to jeszcze nie 
quale", Pucciniego „Cyganerię", A- T • b h I d • wszystko. Łodzianie chcieliby wi-
safiewa „Fontannę Bachczysaraju" ro1e o cyc u ZI dzieć w ~adłosp.isach warzywa jako 
i Bizeta Carmen". potrawy zasadnicze, czy to pod po-

Ekipa Opery Sląskiej przyjechała, łqcz ł stacią Z1;1P, czy. też_ drugich dań. 
do nas w składzie 350 osób. z.amies.z t PO Y Tych, niestety, Jest Jeszcze stanow-
k ł a w Domu Akadem'ickim ' I J czo za mało. 

a a r B strzyckie·. 1ł'Sp0 ny OS . Przyczyna. absolutnego .braku za-
przy u., Y • J . mteresowama warzywami w KZG, 

Udal1smy się tam o godz. 2 po po MłOdY planista, urzędniczka biurowa, a zbyt małego zainteresowania w 
łudniu. . ślusarz - ludzie zupełnie obcy sobie, nie ŁZG i PSS tkwi w tym, że _ mó-

h znający się. A Jedna!< pewnego dnia po-
Przed gmac em .ogromne czerwo- laczył ich wspólny los, los.„ Loterii wiąc lapidarnie - ~ucharze uznają 

ne autokary z z:ap1sem „O~ira Sl~- Państwowej. li tylko kiszoną kapustę i buraki, na 
ska", a na .tarasie, korzysta.Jąc z p1ę Pierwszych dwoje kupiło w kolekturze tomiast ,,szkoda im czasu" na przy-

d d przy ul. Piotrkowskiej 161 w ŁOdzi po 
knego słonca, o poczywaJą prze ćwiartce, ślusarz - pól losu. Na każdym rządzanie świeżych warzyw. 
wieczornym trudem artyści. odcinku widniał Nr 77500. Również tutaj · stwierdzić trzeba 
Między innymi widzimy głównych 1 na ten właśnie numer w ostatnim sprzeczność m'iędzy zaleceniami dy­

solistów: soprany N. StokCYWacką, B. f~~n!T~i~ogza:,łoP~yf%.;y~!1 sf;r1u~~ ~~= rekcji ŁZG czy PSS, a wykonaniem. 
Rudzką. A. Bukietyńską, M. Kuniń- szej trójki. Zalecenia te natrafiają na mur upar 
k M V d' 00-0 an K A dziś? - Planista wyjechał na urlop t h I h któ 'd l' f' s ą, · · air 1' me7..z pr ' · do Jastarni. Urzędniczka sprawiła sobie yc tuc arzy, rzy 1 ąc Po m 1 Szczepańską, tenorów B. Paprockie- pelisę na zimę, ślusarz - kupił wspania- najmmeJszego oporu, wolą unikać 

go, Z. Pl.atta, St. Romańskiego, ba- te radio. artykułów sezonowych. Stary groch 
rytonów A. Hi0lskiego, Cz. Kooaka, A wszyscy troje nie zapomnieli 0 na- czy fasola, wrzucone <;Io wody, „sa-byciu losu na następne ciągnienie. Bo 
R. Fabińskiego, S. Kuleszę, W. Lwo- kto wie?„. Może jeszcze raz się uda„. • me" przyrządzają się do obiadu, 

podczas gdy przygotowanie zupy na 
jarzynach wymaga trochę większego 
wkładu pracy. 

T AKI „kuchenny oportunizm" 
I.onsumentom na. dobre nie 

wychodzi. A zadowolenie konsumen­
ta. powir.no być głównym celem pra 
cy kucharza. Byłoby więc bardzo po 
żądane, gdyby szefowie kuchni zmie 
nili swój dotychczasowy stosunek do 
warzyw i częściej je w jadłospisie 
umieszczali. Ze swej strony powin­
ny się też o to postara.ó dyrekcje 
ŁZG i PSS. Tym bardziej, że Ogrod 
niczy Zakład Handlowy zdolny jest 
dostarczać nawet o 100 proc. więcej 
warzyw niż obecnie. Oby je tylko 
chciano pobierać!„. (se) 

l(iedy 
odbierać bony 
mi es no-tłuszczowe 
i gdzie je rejestrować 

Bony mięsno-tłuszczowe na m·c Upiec 
dla pracowników nowozaangażowanych • 
wydawane będą zakładom pracy w 
dniach 4, ~. 7 i 8 llpca, w dzielnicowych 
radach narodowych w godz. od 8 do 13. 

Dodatkowa re!estracta bonów mięsno­
tłuszczowych odbywać się będzie w 
dniach od 4 do 10 lipca włącznie w na­
stępujących sklepach; 

MHD przy ul.: Nawrot 17, Więckow­
skiego 22, Obr. Stalingradu 24, Rybna 14, 
Zbocze 1, Piotrkowska 271, Rzgowska 141. 

PSS. przy ul.: Ogrodowa 24, Kopernika 
42, Srebrzyńska 91, Zielona 6i, Nowotki 
22, Kilińskiego 80, Narufowicza 24, Sta­
lina 62, Armil Czerwonej, Wojska Pol­
skiego 112, Limanowskiego 24, Piotrkow­
ska 273, Rzgowska 71, Pabianicka 224. 

Sklepy masarskie przy ul.: Stalina Uli 
Leszczowa 2, Sosnowa 16, Perla 5, Wila­
nowska 29, Abramowskiego 19, Slenkle• 
wicza 29, Brzezińska 50, Nowotki 80, 
Przędzalniana 31, Skierniewicka 12, Dą­
browska 215, Rzgowska 52, Pabianicka 42i 
Łagiewnicka 163, Piekarska 11, Marynar­
ska 50, Piotrkowska 192, 22 Lipca ł7; 
1 Maja 38. 

Wszystkie osoby pobierające bony in• 
dywidualnie (emeryci, renciści, osoby 
samotne trwale niezdolne do pracy, 
członkowie rodzin_ osób pracujących w 
innych miejscowościach, pomoce domo­
we), ·wszyscy pracownicy zatrudnieni w 
prywatnych zakładach pracy i pracow­
nicy nowozaangażowani w uspołecznio­
nych zaklactach pracy powinni pobrać 
od prowadzących meldunki zgłoszenia na 
bony mięsno-tłuszczowe na m-c sierpień 
z dwoma czerwonymi pasami i pośwlad 
czyć je w dniach od 7 do 14 lipca włącz' 
nie. 
Prowadzący meldunki proszeni są o zg!o 

szenie się w dniach od 2 do 6 lipca do 
Oddziałów Handlu przy Prezydiach Dziel 
nicowych Rad Narodowych, celem po­
brania zgłoszeń na m-c sierpień dla osób 
pobierających bony Indywidualnie I pra 
cowników zatrudnionych w prywatnych 
zakładach pracy oraz nowozaangażowa­
nych pracowników w uspołecznionych 
zakładach pracy. 

GlYNMH<y (/ .. <·., ,. 

~~ 
„. Wydział Gospodarki Komuna!-

• nej polecił oczyścić plac przy 
zbiegu ulic Mickiewicza I Gdańskiej, 

B .„w dni przedświąteczne I w so• 
boty urzędują w dyrekcjach PSS 

specjalni dyżurni, którzy czuwają nad 
zaopatrzeniem sklepów w śwlete pieczy• 
wo, 

• .„otrzymaliśmy wyjaśnienie, łe 
nabywcy mleka powinni się zcła· 

szać do sklepów najbliższych sweg-o miej 
sca zamieszkania. Niewątpliwie wpłynie 
to n~ sprawniejsze I szybsze dostarcza• 
nie mleka do domów, 

• .„Prtzydium Rady Narodowej WY\ 
jaśnla, że skrzyżowanie ul. Prze­
Sicnklewicza nie zalicza się do 
niebezpiecznych dla ruclm ple· 
Z tego względu nie zainstaluje 
sygnałów świetlnych. 

jazd 1 
rzędu 
szcgo. 
się tu 

w związku z tym na sesji: powinni 
przybyć przedstawiciele wszystkich 1<0-
mltctów blokowych ze śródmieścia Lodzi 
oraz obywatele interesujący się pracą 
kom 0 tów. 
Se~la odbędzie sic: w dniu 3 lipca br„ 

o god;i:. 17, w sali Związku Zawodowego 
Praccwnlków Gospodarki ~alneJ 
Drzy •li. Wólczańsk~~ s. -

CZECH VACEK: - Bardzo lubię 
morze i ryby... Za.rzucę wędkę„. 

WACEK: - Doskonale! Złowicie 
rybki, a my je zaniesiemy do kuch­
ni i poprosimy kucharkę, to nam 
usmaży .te na podwieczorek.. 

WICEK: - Może ja będę miał] WICEK: - Poprosimy o trzy por-' WACEK: - Napisałem serdeczny 
więcej szczęścia. Jakoś u was ryby cje ryb. Chcemy poczęstować przy- list do pana Sylwestra„. 
nie chwytały przynęty. Ciekawi?, ja jaciela tym przysma.kiem naszego WICEK: - Żeby przyjechał? 
kie ryby pływa.ją tu w morzu„. morza.„ WACEK: Nie, żeby przysłał 

,WACEK: - Jakle? Zadowolone! SPRZEDAWCA: ,.... Niestety, nie nt1.m Jakieś ~yby nad morze. 
· - ma rył>J 4Dalszy ciąg iutrol 



~x2000 m 
o nagrodę 

„Expressu Ilustrowanego"· 

Sztafeta ZS Unia przy Łódzkich Zakł. 
Papierniczych, która w biegu o nagrodę 
„Expressu Il." zajęła 6 miejsce. Od le· 
wej: Kupczak, Słaby, Wójcik, Blałkow­
aki, Szczepański. Klęczą: Sitnicki I Zie-

liński. 

Podpisywane przez nacz. red. Kronlewl­
cza dyplomy pamiątkowe będą wręczo· 

ne za chwilę uczestnikom biegu. 

„Zielony" hokej 

Spójnia rozgromiła 
studentów wiedeńskich 

Roiegrane w Warszawie między-
.narodowe spotkanie w hokeju na 
trawie między reprezentacją ZS 
Spójnia. a wiedeńską drużyną Aka­
demischer Hockey Club z.akończyto 
się zdecydowanym zwycięstwem 
Spójni 9:1 (3:1). 
Bramki zdobyli: dla AHC - Mayer 

- 1, dla Spójni - Flinik J. - 5, 
Małkowi.ak M. - 2, Pawlicki - 1, 
Maa-zec 1. 

1' Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi 

apteki: Przejazd 19, Zielona 28, Piotr­
kowska 225, Zgierska i46, Nowotki 12, 
Łagiewnicka 120, Dąbrowskiego 24 b. 
Dyżur położnlczo-glnekologlczny: dziś 

c;ałą dobę dyżuruje szpital im. M. Curie· 
~klodowskiej, Ul. Curie-Skłodowskiej 15. 

llEA'li'llY 
Nowy - Opera Sląska - „Dama piko-

wa" - 19 
Wojska Polskiego - „Bankrut" - 19 
Powszechny - „Zwykła sprawa" - 19 
Muzyczuy-„Niespok0Jn11 szcz~ścle"-19.lS 
Letni - „Objeżdżalnia społeczna" - 19.30 

KONA 
BAJKA: - Dżulbars - 18, 20 
BAŁTYK - Stalowi bojownicy - 16.30, 

18.30, 20.30 
GDYN~ - Program naukowo-oświato­

wy - Czym powitasz Zlot, Ptactwo 
jeziora, „Mały Balaton", Go home -17, 
18, 19. statek pułapka - 20. Program 
dla najmłodszych - 16 

1 MAJA - S. O. S. - 17.30, 19.30 
MŁODA GWARDIA - Gdzieś w Europie 

- 16, 18, 20 
MUZA - Wielki koncert - 18, 20 
POLONIA - Mury Malapagi - 18.30, 

20.30 
PRZEDWIOSNIE - Mały partyzant 

18, 20 
REKORD - Sluby kawalerskie - 18, 20 
ROMA - Mongolia w ogniu - 18, 20 
SOJUSZ - Kulisy rin_gów - 19 
STYLOWY - Clenie ńa torach - 18, 20 
SWIT - Pogromca atamana - 18, 20 
TATRY - Na arenie - 16, 18, 20 
WISŁA - Akcja B - 16, 18, 20 
WŁOKNIARZ - Na granicy 16.15, 

18.30, 20.30 
WOLNO$C - Kariera w Paryżu - 16.30, 

18.30, 20.30 . . 
ZACHĘTA - Spotkanie nad Labą - 18, 
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Nowy stadion 
i pływalnią dla LZS-ó 

\
Turniej · w Spale 
urządzają ping-pongiści 
Łodzi I Tomaszowa 

W dniach 5-6 bm. (sobota I niedziela) 
odbędą się propag:mdowe r.awod~· teni­
sa stołowego w Spale, w ośrodku wcza­
sów pracowniczych. W sobotę rougrany 
będzie merz między reprezentacjami t.o 
dzi I Tomaszowa Maz„ zaś w niedzielę 
błyskawiczny turniej. Łódź wystąpi w 
składzie: Krygier, Krzyslk, Su1>eł, Heln· 
r;vchówna i Guzikówna. Poza tym w tur 
nleju wystąpią zawodnicy Spójni I Wiók 
niarza Tomaszowa Maz. Zawody urządza 
ne są w Spale każdci;o roku I cieszą się 
wśród wczasowiczów dużą popularno­
ścią. 

oddano do użytku w Krakowie i w gromadzie Siedliszcze 
Społeczny czyn sportowców wiejskich 

. W obecności przedstawicieli par-
tii, CRZZ oraz władz sporto­

wych otwarto w Krakowie nowo­
wybudowany stadion sportowy ZS 
Włókniarz. Stadion ten znajduje się 
w dzielnicy robotnicz2j Podgórze i 
obliczony Jest na 23.000 widzów. 

Na stadionie, oprócz głównego bo 
iska piłkarskiego z bieżnią lekkoat­
letyczną, znajdują się trzy boiska do 
siatkówki z trybunami na 2.000 wi­
dzów, boisko do koszykówki, 4 l(ór­
ty tenisowe z 'trybunami na 1.500 wi 
dzów, tory łucznicze, strzelnice ma­
łokalibrowe, tory p·rzeszkód SPO i 
szereg boisk treningowych. 

zobowiązań, których wartość prze­
kracza 750 tys. złotych. Po popi­
sach gimnastycznych odbył się na 
nowootwa.rtym stadionie mecz pił­
karski między pierwszoligowym ze­
społem Ogniwa i drugoligową dm· 
żyną Włókniarza. Zwyciężyło Ogni­
wo 3:0 (2:0). 

• • • 
Gromada Siedliszcze (pow. 

Chełm) przeżywała w ub. nie 
dzielę wielki dzień - odda.no tu do 
użytku największy w Polsce basen 
pływacki LZS. Na uroczystość otwar 
cia przybyły tysiące młodzieży wiej 
skiej oraz sportowcó'IP z pobJlsklch 
miaat. 

Basen wybudowany czynem spo­
łecznym przez młodzież 26 groma.d 
gminy Siedliszcze posiada wymiary 
25 x 50 i głębokość do 4 m. 

Budowa tego obiektu została. u­
kończona przedterminowo, dzięki re 
alizacji zobowiązań podjętych dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta Bierut.a i Sw;ięta 1 Maja o­
raz Czynu Zlotowego. 

Na nowootwartym ba.senie odby­
ły się zawody .propagandowe pły­
wacłde z udziałem zawodników Spój 
ni, Ogniwa i LZS. Ponadtu odbyły 
się pokazy sportowe z i·óżnych 
dziedzin socrtu, a na zakończenie 
uroczystości otwarcia - wielka za­
bawa ludowa. 

Guzlkówna Mlroslawa (Unia - Radom) 
ze względu na studia w Wyższej Szkole 
Muzycznej w Łodzi zasili prawdopodob· 
nie barwy KS przy ZPW im. W. Luka• 
,;ińskiego (dawn. Łodzianka). Przenie· 
sienie się Guzlkówny clo Lodzi wzmocni 
znacznie reprezentację Lodzi, 

Dzikówna w świetnej formie 

Nowe rekordy padły 
na ·pływalni MDK 

Na pływałni MDK w Łodzi odby 
ły się zawody kontrolne narodowej 
kadry pływackiej. Dzikówna ustano 
wiła nowy rekord Polski na 400 m 
st. dowolnym, uzyskując 5:45,6. Po­
przedni rekord należący do tej sa­
mej zawodniczki wynosił 5:50,2. 

Ponadto na terenie stadionu znaj 
duje się sala gimnastyczna. Cały st.a. 
dion został zradiofonizowany, a 
sza.tnie zaopatrzone w umywalnie z 
bieżącą wodą. W turnieju trampkarzy Również Gremlowski zaatakował 

z powodzeniem rekord Polski na dy 
stansie 500 m st. dowolnym. Grem 
lowski uzyekał doskonały cz.as 6:13,0, 
czyli lepszy od poprzedniego rt!kor­
du o 13,2 sek. 

Uroczystość otwarcia zgromadziła 
wielotysięczne tłumy mieszkańców 
Krakowa i stała się wielką ma.nife 
stacją pokojową oraz przeglądem re 
alizac,ji zobowiązań sportowców, 
podjętych dla ucrozenla Zlotu Mło­
dych Pr7.odowników. 

padły pierwsz.e bramki 
U~zględniono prośbę piłkarzy RKS Błyskawica 

W ramach uroczystości otwarcia, 
sztafety z kół sportowych Włóknia­
rza złożyły meldunki o wykonaniu 

W ubiegły poniedziałek rozpoczęły I no piłkia~zom KS T rzan. Poza tym: 
się w Łodzi rozgrywki turnieju pił- FKS Famu.larz - OK~ Marysir;. 3:2, 
karskiego urządzonego dla drużyn KS Zdrowie - KS ~łokno 4:1 i Kar 
trampkarzy. paty - KS Błyskawica 2:1. 

Petrusewicz miał bardzo dobry 
czas na 100 m st. klasycznym A 
1:14,2 o 0,2 sek. lepszy od rekordu 
Polski. Wynik ten nie będzie uzna 
ny za rekord z powodu falstartu. 

Ach, ten Wójcik! 

Doskonały kolarz 
wygrał wyścig CWKS 

·Do III etapu kolarskiego v.-yścigu 
CWKS na trasie Lublin - Warsza­
wa (160 km) wystartowało 70 za­
wodników. Wybitnie zła droga na 
II etapie spowodowała wycofanie 
się 13 kolarzy. 

Na metę pierwszy wp.ardł Kapiak 
(CWKS I) w czasie 5:06,35, żywo o­
klaskiwany przez licznie zgromadza 
nych na ulicach stolicy sympaty­
ków kolarstwa. Drugie miejsce wj 
muje Cucll' (CWKS II) 5:06,36, 3) 
Nowoczek (Unia) 5:06,36, 4) Hada­
sik (CWKS I), 5) Wyględa (Unia). 

W pierwszych spotkaniach roze­
granych na boisku Widzewa uzyska­
no następujące wyniki: MDPN-Za­

RKS Błyskawica 1 :1. 

wieja 3:0, wal­
kower z powo­
du niestawie-' 
nia się prze­
ciwnika, Olim­
pia DDS 
$wit 3 :U (1 :0) i 
Płomień 

W wyniku zarządzonego losowania 
(tak przewiduje regulamin) zwycięs­
twc.. przypadło drużynie Płomień. 
Chłopcom z Błyskawicy zrobiło się 
b. przykro i prosili, żeby ich dopuś­
cić do dalszych rozgrywek. Ponie­
waż nie wszystkie zgłoszone drużyny 
biorą udział w ttfrnieju, kierownic­
two zdecydowało uwzględnić .Prośbę 
ambitnego RKS Błyskawicy, dać' jej 
jeszcze raz szansę i dopuścić do dal­
szych spotkań. 

W klasyfikacji indywidualnej wy 
ścig wygrał Wójcik (CWKS I) 
13:05,35 przed Więckowskim M. 
(CWKS II) 13:08,58, Zdunkiem (Włó 
kniarz) 13:11,09, Kapiakiem (CWKS 
I) - 13:11,14. 

Na boisku przy ul. Ogrodowej od­
były się też tylko trzy spotkania, 

W klasyfikacji drużynowej zwy-
ciężył CWKS I _ 39:28,06, 2) Unia gdyż drużyna Szkoły Nr. 83 nie sta-
- 39:46,03, 3) Włókniarz - 39:58,17. j wiła się do gry i walkower przyzna 

Kolejarz (Poznań)-Włókniarz (Pabianice) 4:1 (1:1) 

Napastnicy Włókniarza 
grali mało ambitnie i bez woli zwycięstwa 

W drodze powrotnej z Warszawy I długo i dopiero na 4 minuty przed 
do Poznania Kolejarz rozegrał w ub. przerwą Kolejarz wyrównał. I =-:I poniedziałek to 

Dzisiaj na boiskach Widzewa od­
będą się dalsze spotkanla o godz. 16, 
a na boisku przy ul. Ogrodowej 32 o 
godz. 15.30. 

Procel na dystansie 100 m st,' dow. 
uzyskał 1 :Ol, zaś Jaśkowski dystans 
200 m st. grzbiet. przepłynął w 
2:39,5. 

Co słychać w Łodzi 
V. ew· d I) Gwardia łódzka odwołuje na okres wa 1enna le en ~~lc:.~.ny cotygodniowe „wtorki bokser-

Tytuł mistrza kolarskiego Łoózl I wo-

h • ł b p IS iew6dztwa zdobył sałyga , który w wy-C CIC a y W O Cel ~cigach ze startem pojedynczym i wspó1 
nym na ioo km uzy,kał łączny czas 

k 
5:i2,11. Drugim jest Ulik - 5:14,25 , a trze 

rozegrać 6 spot ań 2I~ard~f~.klewicz - 5:i5,43 (wszyscy z 

I Dnia 2 bm. (środa). odbędzie •fę druga 
Pismo Abend" we Wiedniu po- eliminacja na Zlot Młodych Przodown.!-

" ków - Budowniczych Polski Ludowej 
daje, że znana drużyna austr iacka do szosowego wyścigu kolarskiego 9e 

Vienna zamierza rozegrać w sierpniu 

sześć spotkań w Polsce. Pertraktacje 

już wszczęto . Sp0tkaniami z Vienną 

interesuje się także Niemiecka Re­

publika Demokratyczna. 

Przed rozpoczęciem · mistrzostw 
1952-53 wiedeńczycy zamierzają ro­

zegrać kilka spotkań w Holandii, 
Niemczech zach. i Belgii. 

ioo km. ' 
start i meta na ul. Pablan!cklej przy 

Parku Wenecja. W wyścigu winni brać 
udział ci zawodnie~'. którzy startowali 
na 50 km w dniu 27.IV, 1952 r. 

Zbiórka zawodników na starcie o 
godz. 16.15. 

Chociaż bramkarz zawinił 
LZS Wieruszów zremisował 

ze Stalą (Wrocław) 4:• 
W Wieruszowie gościła drugoligo­

wa drużyna piłkarska Stal (Wroc­
ław), uzyskując w spotkaniu z m iej­
scowym LZS wynik nie rozstrzygnię 
ty 4:4. 

Poziom gry był nie zadowalający, 
a gospodarze nie wykorzystali kil'ku 
sytuacji podbramkowych. Występują 
cy pierwszy raz w drużynie LZS 
młody bramkarz Magott ponGsi winę 
za przepuszczenie dwóch bramek. 
Bramki dla LZS zdobyli: Grządziel 
2, Zając i Sadowski po 1. W zespole 
wieruszowskim wyróżniła się pomoc, 

Wiedeńsl<a drużyna pilkarslca FAC, owa- u gości zaś środkowy obrońca Ka­
cyjnle witana przez publiczność, prezen-
tuje się przed meczem z l<adrą polską. nia. (Z. Par.) 

ft \~'I warzyskie z.awo Po pauzie obraz gry zmienił się. 
-A~"'-- ' 1 dy piłkarskie z Kolejarz zaczął pracować „na peł­
~ · - l"'l Włókniarzem nych obrotach" w kompletnym skła 

a ~ \ (Pabianice>._ któ dzie ligowym z Aniołą na czele. Pracownicy poszukiwani 
*S re przyniosły ł Tkaczy na krosna kortowe, uczniów na 

stosunku 4:1 (1 :1). Włókniarz opadł nieco na si ach, co tkalnię zafrudnią natychmiast Zgierskie 

Inżynierów - chemików, inżynierów - me­
chaników, elektryków-energetyków, ~pa­
waczy, wykwalifikowanych ślusarzy, ro­
botn;.ków do oddziałów produkcyjnych, 
do straży przemysłowej, do kolumny 
rozladunkowej 1 do wydziału gospodar­
czego zatrudnią natychmiast Zak~ady 
-rzemyslu Barwników „Boruta", Zgierz, 

ul. Andrzeja Struga 24. Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje wydział kadr. Dla .za· 
miejscowych Hotel Robotniczy na miej· 
scu. 1682-K 

mu zwycięstwo w 
W pierwszej części zawodów gra 

obfitowała w wiele ciekawych mo­
mentów podbramkowych, z których 
Włókniarz uzyskał prowadzenie w 15 
min. Wynik ten utrzymał się dość 

wykorzystał przeciwnik, zdobywając Zakłady Przemysłu Wełnianego im. Ja­
rosława Dąbrowskiego, 'Zgierz, ul. Wa­

w równych mniej więcej odstępach ryńskiego 8. Zgłoszenia osobiste przyj. 
czasu 3 bramki. Włókniarz zasłużył muJe wydział personalny. 1685-K 

Na boiskach 

na drugą bramkę po silnym strzale 
Dąbrówki oddanym z bliska, który 

Rosiński sparował, wybijając piłkę w 

pole. 

Należy zwrócić uwagę na mało am 
W HELSINKACH piłkarze CDSA 

z,wyciężyli reprezentację Finlandii! bitną grę niektórych napastników 

zagranicy 

2:0 (1:0). Włókniarza. Zdaje się, że kierownic-

W ROTTERDAMIE Blankers-Koen 
wyrównała rekord świata w biegu 
na 80 ppł. - 11 sek. 

W KILONII reprezentacja piłka.r 
ska Nien;iec zachodnich przegrała 
ze Szwajcarią 2:3 (1:1). 

W BUDAPESZCIE reprezentacja 
piłkarska Budapesztu opa.rta na pil 
karz.ach repreze~tacji Węgier poko­
nała drużynę Vienna (Austria) 5 :3 
(3:2). 

two, korzystając z okazji, sprowa­

dza lepszych przeciwników w tym ce 
lu, aby drużyna wyciągnęła jak naj­

lepsze korzyści, toteż zawodnicy po­

winni wkła<lać do gry dużo dobrej 

woli, serca i ambicji, czego niestety, 

w grze napadu Włókniarza nie moż­

na się było dopatrzyć. 

Z drużyny gości na wyróżnienie 

zasłużyli: bramka;rz Rosiński, s1oper 
Rozegrai:iy na sta?ionie . Dyi;amo Tarka oraz płynnie grający atak. "'Ne 

w Moskwie. mecz pil~.arski mi~zy Włókniarzu bardzo ambitnie grały 
reprezentacJą Rumunu a mosk1ew-1 li . br Sęd · ł s l' g 
ską drużyną Dynamo zakończył się me o onne. z1owa zper m . 
wynikiem remisowym 1 :1. (A. Wal.) 

Majstrów na tkalnię i przędzalnię za­
trudnią natychmias~ Mazowieckie Za­
kłady Przemysłu Wełnianego w Toma­
szowie Maz., ul. N Barlickiego nr 23. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje dzial per­
sonalnY. i727-K 
Majstrów szwalni, krojczych, szwaczki 
maszynowe i ręczne oraz robotników go­
spodarczych zatrudnią natychmiast Zgier 
skle ~akłady Przemysłu Odzieżowego w 
Zgierzu, ul. Dąbrowskiego 35. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje wydział personalny. 

1697-K 

Przewijaczki, tkaczy (czki), prządki oraz 
uczniów (ce) na tkalnię i przędzalnię , 
pracowników do straży przemyslowej I 
pożarnej zatrudnią natychmiast Ozor­
kowskie Zakłady Przemyslu Bawełnia­
nego w Ozorkowie, ul. Stalina 5-7. Zgło­
szenla osobiste przyjmuje dział perso­
nalny, 1688-K 

Monterów do remontu maszyn przędzal­
ni, ślusarzy narzędziowych, tokarzy me­
talowych, stenotypistkę I uczniów powy­
żej lat 16 zatrudnią natychmiast Zgier­
skie Zakłady Remontu Maszyn Przemy­
słu Włókienniczego w Zgierzu, ul. Dą· 
browskiego i5-17. Zgłoszenia '>sobiste 
przyjmuje wydział personalny. 1706-K 
Krawców, szwaczki na pracę taśmową 
zatrudni natychmiast Spółdzielnia Pracy 
Przemysłowo-Konfekcyjna ,,Przyszłość'', 
Łódź, ul. Wschodnia nr 43 . Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje referat kadr. 1658-K 
Kierownika oddziału zaopatrzenia ze zna 
jomością części samochodo\\"ych zatrudni 
natychmiast Ekspozyfura Towarowa PKS 
nr l, ul. Worcella 17-19. Zgłoszenia przyj 
muje oddzlal kadr. 1657-K 

Uuża wygrana -20.000 zł. na nr 77500 
SZK OLA Tańców 
W. Cyrulskiego, 
Lódź, Kilińskiego 46, 
tel. 135-42. Zapisy 

znowu padła w szczęśliwej kolekturze nr 62 
. Polskiego Monopolu Loteryjnego 
Łódź, ul. Piotrkowska 161 1748/K 

Losy do następnego rzutu są już w sprzedaży 

codziennie. 7767-G 

MOTOCYKL „Ar· 
die" 500 cm sześc. 
w pierwszorzędnym 

stanie sprzedam. 
Lis, Kórnik kolo 
Poznania, 1747-K 
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